
Kraków, 21 Czerwca— Niedziela fiok 1874.
C m i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.
Prenumerata wynosi«

Miejscowa w K rakow ie......................................
Pocztą w państwie Austryackiem.....................

„ do Niemiec i W łoch ..............................
„ „ Francyi i Anglii . - • • • • . .................
„ „ Belgii, Szwajcaryi i T u rc y i..............

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.— L l a t y  z pieniędzmi i przekazy 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu" w Kra­
kowie. — Lilly  reklamacyjne niezapieczftowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Liztiw  niefrankowanych nie 

przyjmuje się. — B ę h o p t e m a  nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone.

na rok na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc
*łr. 20 złr. 5 złr. 4 złr. 2
„ 24 „ G „ 5 „ 2'50

32 „ 8 » 6 „ 3
„ 60, » 15 „ 10 .  5
„ 48 ,  12 „ 8 „ 4 CZAS

Prenum eratę przyjmują z
k£ 9/ ‘- ^  Krzyżanowskiego i J. Wildta, handle Dwor-

mnif ćin 7a kiego, tndaez urzędy pocztowe. Ogtoezenia (inseraty) przyj-
nnv raz no 5 wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy nastę-
cn f za każdv rur ®̂ronmcy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30
za cena 1 zfr od d °  ^C x A m u l. (P^spekta, cyrku/arze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się
rów Przrnadaiaca nale#f?n v  zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumerato­
rów. Przypadającą nalezytosc uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym Prenum erate i
N f ł3 T XNan F r S :1 :*W» ^ e d n pIU  '  A > p e l i k  WoVede ^  f ^ P ^ l i e T r Ł  d s S  

w S V W  W P^ yZ?oP- W’ Faubourg Poissoniere Nr. 33. 0 * ł o -
“ vaf'i W afcchgasse Nr 10, w Hamburg u, Frankfurcie n. M., Berlinie, Liptku, Bazylei

(Szwajcara) i ̂  Wrocławiu pp. Haasenstem i Vogler, w Wiedniu F. Lob Wollzeile N. 2 i B. Mossei Seilerstatte 
N. 2 , W Berlinie Hamburgu, Monachium ,  Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daubs & Com.

Przedpłata na „GZA8"
od dnia 1 Lipca 1874 r.

w Krakowie
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

złr. lO —  złr. * —  złr. 4 —  złr. S.
Z praesyłką pocztową w państwie 

austryackiem i
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

złr. IB  — zir. 6  — złr. ft — złr. 9-ftO
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi 

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  
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prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Prenumeratorom wczesnego prze 
słania prenumeraty.

Kraków 2 0  czerwca.
Bardzo naturalnem było pytanie w obec 

zmiany ministra wojny w gabinecie wspólnym 
monarchii, jaka zaszła w bieżącym tygodniu, 
czy zmiana osoby ministra miała również zna­
czenie zmiany systematu? Jeżeliby atoli szło 
tutaj o zmianę systematu w organizacyi ar­
mii, a takby się zdawało, skoro o ministrze 
wojny jest mowa, w odpowiedzi na to pyta­
nie, jakkolwiek całą monarchię i każdego z 
osobna żywo obchodzące, mało który dzien­
nik mógł gruntownie głos zabierać. Wymaga 
ona bowiem zdolności fachowych, na których 
prasie zwykle zbywa; wymagała i znajomo­
ści wojskowych dla ocenienia samej organiza­
cyi armii, a oraz porównywania zdolności by­
łego ministra wojny ze zdolnościami jego na­
stępcy. Piękne to i poważne zadanie, bo po­
tęgę państwa na celu mające, ale jak powta­
rzamy, do wywiązania się z niego należycie, 
mało widzieliśmy w cechu naszym powoła­
nych członków.

Przekonaliśmy się też wkrótce, widząc ruch 
niesłychany w dziennikarstwie monarchii skut­
kiem tej zmiany ministra wojny, że nie cho­
dziło tam o zmianę systematu w organizacyi 
armii, ale o to, czy nominacya bar. Kollera 
nie była symptomatem zmiany systematu w 
polityce wewnętrznej monarchii. W owym sze­
regu rozpraw, dowodzeń i domysłów, widzie­
liśmy z przykrością, że nie chodziło tyle o 
organizm wojskowy, ile o wiernokonstytucyj- 
ność.

Stronnictwo wiernokonstytucyjne, objawiało 
w swych organach głównie obawę, aby przez 
zmianę tę nie szwankowało na obecnej prze­
wadze. A przecież nowo mianowany minister 
jak i jego poprzednik byli w wiernokonstytu-

cyjności równie nieposzlakowani; który zaś z 
nich jako jenerał będzie zdolniejszym organi­
zatorem armii, nie wchodziło bynajmniej w o- 
cenę. Ale nowy minister był namiestnikiem 
w Czechach, i jako taki odpowiadał zupełnie 
widokom tego stronnictwa. Szło więc temu 
stronnictwu nie o ministra wojny, ale o na 
miestnika w Czechach. Był on zarazem na­
miestnikiem i naczelnym dowódzcą wojsko­
wym. Widocznem było, że jak słusznie, naj­
wyższa władza cywilna i wojskowa nie będzie 
nadal połączona w Czechach w jednej osobie; 
owoż ta słuszność wymierzona Czechom, czyli 
stronnictwu federalistycznemu, drażniła stron­
nictwo wiernokonstytucyjne, jakoby poniekąd 
zapowiedź łagodniejszego w Czechach nadal 
postępowania rządu. Nowo mianowany na­
miestnik w Czechach bar. Weber nie był ob­
cym administracyi hr. Hohenwarta; a to do­
syć, aby obudzić podejrzenia wiernokonstytu- 
cyjnyćb, którzy też upatrywali wtem malum  
omen.

W  Czechach również, pomimo całej ostro­
żności politycznej, jaką dziennikarstwo cze­
skie w całym tym wypadku zachowywało, wi­
dać było jasno, że stronnictwu federalisty­
cznemu nie chodziło o ministra wojny, ale o 
namiestnika. Prawdziwie politycznem było za­
chowanie się czeskich organów na stanowisku 
słabszego stronnictwa, które nieuznając prze­
mocy, chociaż ulegać jej musi, zasłoną obo- 
ętności pokrywa wszelkie uczucia nadziei lub 

obawy, jakie wzniecać mogą zmiany bez wpły­
wu jego dokonane. Tak było z ustąpieniem 
bar. Kollera, a z nominacyą bar. Webera na 
namiestnika praskiego. Lecz obojętność ta, któ­
ra miała dyplomatyczne, że tak powiemy zna­
czenie wobec stronnictwa, inną nosiła cechę 
wobec monarchii. Była ona jakby abdykacyą: 
z kraju na stronnictwo. Krajowi bowiem, żą­
dającemu uznania korony Sw. Wacława, po­
winno było chodzić o ministra wojny w mo 
narchii; stronnictwu minister był obojętny, pa­
trzało ono tylko na namiestnika.

Rolę także organów stronnictwa a nie na­
rodu, mającego nadto jeśzcze pretensyę być 
połową monarchii, odegrała wobec zmiany 
ministra wojny prasa węgierska. I jej nie o 
armię chodziło ale o dualizm, nie o systemat 
organizacyi wojskowej, ale o systemat pań­
stwowy, który według niej ma przenieść punkt 
ciężkości z Wiednia do Pesztu. Szło dzienni­
kom węgierskim nie o to, czy nowy minister 
lepiej uorganizuje honwedów, ale czy następca 
bar. Kuhna równie jak on będzie zwolenni­
kiem dualizmu; czy zmiana ta nastąpiła za 
wdaniem się hr. Andrassego; czy nawet od­
wołanie bar. Kollera z namiestnictwa w Pra­
dze nie jest oznaką chwiania się przewagi 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, z którem 
teraz stronnictwo dualistyczne idzie ręka w rę­
kę, i w niem szuka siły, jakiej kraj osłabio­
ny przesileniem dostarczać jej przestał. Szu

kaliśmy zaprawdę, ale napróżno, owej węgier­
skiej buty, z jaką niedawno te same organa 
zapewniały, że na madiarskiej szabli cała Au- 
strya spocząć może, a przecież nie zdołamy 
sobie wystawić, aby dość było na dualizmie, 
aby obojętną była armia, gdy chodzi o potęgę 
państwa.

Czuliśmy bardzo dobrze, że niejesteśmy w 
liczbie powołanych do wyrażenia opinii o zmia­
nie ministra wojny; do skreślenia tych kilku 
uwag, pobudziło nas to smutne wrażenie, że 
głosy, dające się z tego powodu słyszeć, były 
głosami nie krajów ale stronnictw, że miały 
na celu nie monarchię, ale tylko swe własne 
stronnicze widoki. Wrażenie to tem przykrzej­
sze, iż myśl pomimowolnie zwracać się mu­
siała ku FranCyi. Tam, jak wiadomo, duch 
stronnictw taką wziął górę nad wszelkiem in- 
nem uczuciem miłości kraju, jego sławy i po­
tęgi? że jnż wcale nie chodzi o to, czego Fran- 
cya potrzebuje, ale jakie szkody lub korzyści 
to lub owo stronnictwo odniesie, i to bywa 
tam miarą, według której ocenia się każde po­
stanowienie. Widzimy, do jakiej słabości, na­
wet upadku, doprowadziła ta droga tak silne 
państwo. Spodziewamy się jednak, że Austrya 
nie wstąpi na nią, pomimo usiłowania stron­
nictw, a otuchy dodaje nam ważna okoli­
czność towarzysząca nominacyom o których mó­
wimy. Dopełniła ich bowiem korona z rządem, 
mając wzgląd jedynie na interes monarchii, 
bez wiedzy stronnictw, dla których były one 
zupełną niespodzianką.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU!'
W i e d e ń  19 czerwca.

Ogłoszone w dzisiejszej Gazecie Wiedeńskiej i 
kontrasygnowane przez hr. Andrassego pismo od­
ręczne, wystosowane do tegpż hr. Andrassego z u- 
wiadomieniem o dymisyi barona Kuhna i nomina- 
cyi jenerała Kollera. może 3doła uspokoić konsty­
tucyjne obawy Węgrów. Nietylko węgierskie, lecz 
i niektóre wiedeńskie pisma wyraziły były przez 
parę dci swe zdziwienie, iż ani dymisya barona 
Kuhna, ani nominacya barona Kollera nie były 
kontrasygnowane przez hr. Andrassego. Dzisiejsza 
Gazeta Wiedeńska — zamieszczając wspomnione 
pismo odręczne do hr. Andrassego — oświadcza, 
że przez przeoczenie (Versehen) nie ogłoszono pi­
sma tego równocześaie z innemi pismami cesar­
skiemu, które pojawiły się już we wtorek w dzien­
niku urzędowym. Trudno, aby nie odezwały się 
głosy, iż tę pomyłkę spostrzeżono dopiero po 
trzech dniaob. Lecz pismo cesarskie do hr. An­
drassego podpisane jest d. 14go b. m., t. j. tego 
samego dnia, kiedy zaszła zmiana w ministerstwie 
wojny, a zatem wykluczoną jest wszelka dyskusya 
o chwili wydama pisma odręcznego, dziś dopiero 
ogłoszonego.  ̂ Ze o opóźnienie to Gazety Wiedeń­
skiej winić nie można, zbyteczna nadmienić. Dość, 
że pojawiło się to pismo, które Węgrów uspokoi, 
a pismom półurzędowym świeżego dostarczy ma- 
teryału z dowodami, iż ostatnie zmiany pozbawione

są wszelkiego znaczenia politycznego. Do dziś 
dnia bowiem w Węgrzech widoczny panował nie­
pokój z powodu zmiany w ministerstwie wojny 
Już sama obawa, jaka w Peszcie przy tej sposo­
bności na jaw wyszła, byłaby wskazówką słabości 
Węgrów, albowiem przed dwoma laty, choćby 
przez wzgląd na dumę i ambicyę narodową, 
Węgrzy nie przyznaliby, iż to — co dzieje 
się w Wiedniu — straszyć ich może. Lecz 
faktem jest, iż Węgrzy w pierwszej chwili, gdy 
przyszła wiadomość o dymisyi ministra wojny, 
pomyśleli o swoich honwędach i widzieli insty­
tucję tę zagrożoną. Bali się, aby jenerał Kol- 
ler, który złożył dowody swej stanowczości i ener 
gii, nie zechciał jej okazać przeciw Węgrom, gdy 
by była po temu sposobność. Obawa Węgrów 
musiała być wielką, skoro — jak to wiadomo — 
przedlitawskie pisma zbliżone do rządu tutejszego 
starają się usunąć trwogę sąsiadów, zapewniając, 
iż gabinet ks. Auersperga, opierający Bię na ugo­
dzie z r. 1867 nie dopuściłby żadnej próby za­
chwiania dualizmu. Pociecha ta dla Węgrów wy­
gląda z drugiej strony jakby miała na celu prze 
strzedz owe koła i sfery, które może pragną osła­
bić dualizm, aby nie posunęły się za daleko, gdyż 
w przeciwnym razie nie mogłyby liczyć na popar­
cie gabinetu ks. Auersperga Tak sobie tłómaczyć 
można owe słowa pociechy, przesłane Węgrom.

Ks. Auersperg, prezes gabinetu, od wczoraj ba­
wi w Marisnbadzie, gdzie naradza się z p. Lss- 
serem w sprawie obsadzenia opróżnionych jeszcze 
Josad namie8tniczych. Podług telegramów z Salz­
burga tameczny marszałek sejmowy br. Lamberg 
ma otrzymać jednę z tych posad — chyba w Salz­
burgu — coby wskazało, iż namiestnik salzburg- 
ski hr. Tbun obejmie posadę w Bernie, którą już 
dawniej piastował przed zamianowaniem p. We 
iera. Co się tyczy nominacyi hr. Lamberga, nie 

dają wiary tej wiadomości, byłby to jeden z naj­
słabszych namiestników w monarchii.

Presse, która najdłużej broniła sprawy konfe 
reneyj cłowych w Petersburgu, dziś wreszcie przy­
znaje, że uważać je należy za nieudane. Nie wąt- 
>iłem o tem nigdy. Podług Pressy chciano ze stro­

ny au8tryackiej poświęcić przywilej brodzki, lecz 
ze strony rosyjskiej nie ofiarowano odpowiednich 
koncesyj. Pomimo tego biuletynu o konferencyach 
petersburgskich — słychać, iż reprezentanci obu 
rządów jeszcze raz zbiorą się w jesieni. Ten sam 
dziennik żartuje sobie dziś z usiłowań ugodowych 
między Polakami a Rusinami; żarty te świadczą, 
;ak korzystną byłaby ta ugoda dla Galicyi, ale 
niestety galicyjski rozum stanu nie wystarcza, aby 
zdobyć się na przeprowadzenie tak zdrowej myśli 
Tutaj pilnie czytają Słowo, a ostatni jego arty- 
cuł o stosunku metropolity Semhratowioza, do ko 
rouy i rządu, przeszedł w całości do Spenersche 
Ztg. Sapienti sat.

W a r s z a w a  16 czerwca.

Od dawna w służbie telegraficznej rosyjskiej da­
wał się uczuwać brak ludzi należycie uzdolnionych 
i wykształconych. Dozwolono tedy przed kilku laty 
przyjmować do służby kobiety, ale doświadczenie 
nauczyło że telegrafowały one oczami nie po dru­
tach i przeszkadzały raczej niżby miały pomagać 
w zajęciach biurowych.

Usunięto zatem przed rokiem kobiety, ale że 
jrak telegrafistów coraz dotkliwiej dawał się uczu­

wać, szczególniej na bocznych i odosobnionych sta- 
cyach, gdzie telegrafiści poświęcali się po większej 
części nie elektryczności ale zwyczajnej gorzałce, 
zwrócono więc uwagę na Polaków.

Wiecie zapewne, że Polacy mieli sobie wzbro­

niony dotąd przystęp do służby telegraficznej i że 
jeszcze zaraz po powstaniu przestano ich przyjmo­
wać na urzędników stacyj, tych zaś którzy byli 
wtedy w służbie, przeniesiono na Kaukaz, albo u- 
wolniono zupełnie.

Kiedy bieda to do żyda, mówi nasze przysłowie, 
rząd rosyjski stosuje je bardzo często do nas. He 
kroc okaże się gdzie brak ludzi, dalejże wracać się 
do Polakow. Tak było z Instytutem inżynierskim i 
w ogóle służbą inżynierów dróg i mostów w Cesar­
stwie ; tak i teraz stało się z Wydziałem telegra­
fów. Od nie dawnego czasu przyjmują już w nim 
Polaków, a niektórzy z nowo przyjętych, otrzy­
mawszy wcale nie złe jak na początek pensye, u- 
rzędpją nawet na stacyi głównej telegraficznej w 
Warszawie.

Jedaym z motywów tego rozporządzenia była i 
ta okoliczność, że dla braku Rosyan, w służbie te­
legraficznej w Królestwie zostawali dotąd sami pra­
wie Niemcy, uważano to za niebezpieczne pozosta­
wić tak ważną, szczególniej w czasach wojenny? h, 
gałąź służby publicznej, jak telegrafy w ich rękach.

O drodze Nadwiślańskiej mówią, że budowa jej 
nie rozpocznie się prędzej jak za 4 miesiące, wła­
ściwie zatem dopiero z wiosną roku przyszłego.

Jako część drogi Nadwiślańskiej budować się bę­
dzie kolej przyokopowa miejska na około Warsza­
wy, łącząca z sobą dworzec kolei petersburskiej, 
nadwiślańskiej i Terespohkiej z Wiedeńskim.

Wszystkie linie żelazne w Rosyi zarówno jak w 
Królestwie stawiane w biegu ostatnich kilkunastu 
at Eft li tylko liniami strategicznemi. Otóż i przy 
budowie drogi nadwiślańskiej i przy jej odnogach, 
głównie miano na względzie cele wojenne. Tak na 
przykład jak warunek wytknięcia linii przyokopo- 
wej, postawiono ten, aby nasyp jej mógł być ostrze- 
iw&ny z cytadeli warszawskiej i jej bastionów na 
Jrześtrzeni przynajmniej dwu-wiorstowej. W sku­
tek tego inżynierowie wytknęli linię od mostu no­
wego pod cytadellą wzdłuż wału, bastyonu, przez 
Stoki Plac broni, ulicę Dziką, dalej przez pitce 
kilku realności w pobliżu rogatek Powązkowskich, 
przez grunta cmentarne Starozakonnych, wreszcie 
ukiem przez Czyste do linii warszawsko - wiedeń­

skiej.
Kierunek ten zyskał zatwierdzenie Ministra, któ­

ry ze swej strony zalecił pośpiech w przeprowa­
dzeniu robót tej linii. Przystąpiono też zaraz do 
zakupu gruntów pod kolej, ale prawie nikt z wła­
ścicieli nie chciał dobrowolnie odstąpić swej posia­
dłości, wszyscy chcieli się poddać prawu o wywła­
szczeniu. Tymczasem, aby ile się da powiększyć 
wartość planów i zyskać tym sposobem wyższe wy­
nagrodzenie przy wywłaszczaniu, panowie właści­
ciela zaczęli zakładać ogrody, sadzić drzewka, sta­
wiać szopy i t  p.

Sprawa wytoczyła się przed Kotzebuego. Ten po­
lecił nie dozwolić żadnych tego rodzaju melioracyj, 
z drugiej zaś strony zwrócił uwagę Komitetu kole­
jowego, czy nie dałoby się zbudować linii kolei zu­
pełnie po za wałem miejskim, zdała od zabudowań. 
Jednocześnie Magistrat wystąpił z przedstawieniem 
o zmianę kierunku zamierzonego, gdyż ten przeci­
nając kilka ulic ważnych pod względem ruchu, był­
by szkodliwym dla komunikacyj miejskich i tamo­
wałby rozszerzenie się miasta, w stronach Powązek 
5 na ulicach stykających się z wałem miejskim.

Ani Kotzebue, ani Magistrat nieby nie wskórali, 
gdyby nie to, iż inżynieryi udało się wytknąć no 
wą linię tylko o 200 sążni dłuższą od poprzednie­
go kierunku, a nie przechodzącą wcale przez grun­
ta prywatne i ostrzeliwać się mogącą na przestrze­
ni dwóch i pół wiorst. 200 sążni nie przysporzy 
wydatków w ogólnym koszcie budowy, bo w zamian 
oszczędzi się dużo na zakupie placów, tak więc i 
strona finansowa i komunikacyjna i co rzecz naj-

C. K. Zakład karny u Brygidek.

(Dokończenie.)

V. Ogólna fixyonomia więźniów u Brygidek. — Sale pracy. — 
Widok Herknlesów pod kądzielą. — Znaczenie pracy w wię­
zieniu. — Charakterystyczna cecha pracy wolnej. — Zaro­
bek więźnia. — Ład i celowość w zajęciach więźniów w ogóle

Przewaga r e l a p s a r i u s z ó w  cechuje fizyogno- 
mię ogółu więźoiów u Brygidek typem nałogowej 
apatji, oraz szyderczego uporu w zbrodni, zupeł 
nej niedbałości o jutro i jakoby zadowolenia z po­
bytu w więzieniu. W k&źni możoaby apatyę tłu­
maczyć bezczynnością, życiem bez myśli; upór mo- 
żnaby poczytać nawet za wstydliwy kłopot w obec 
surowego wzroku badacza; ale w s a l a c h  p r a ­
cy,  gdzie się więzień porusza swobodnie, zaledwie 
czując obecność pokutującego gdzieś w kącie do­
zorcy, oblicze jego uważać można za rzetelny wy­
raz wewnętrznego usposobienia. W tych tedy sa­
lach, obok sprawdzenia powyższych spostrzeżeń, 
uderza różnioa między twarzami więźniów pracu­
jących, rzadkie zresztą zjawisko u Brygidek, o s o ­
bno  w pewnem przyzwoitem oddaleniu jeden od 
drugiego w rzemiośle lub innem zawodowem zaję­
ciu, a twsrzami pracujących tłumnie, mianowicie 
przy robotach zgoła bezmyślnie mechanicznych jak 
skubasins, przędzenie kłaków, wełov i t. p. Nie 
masz głębiej upakarzającego ludzkość widoku, jak 
spojrzeć po długich, s e t k a m i  nie raz licznych, 
brudnych szeregach H o r k u 1 e s ó w dziewiętnastego 
stulecia, których u Brygidek pod kądzielą lub przy 
przy kołowrotku usadowiła ohydna, nowoczesna 
D e j a n i r a ,  zbrodnia 1 Te oblicza! to ju t zaledwie 
ludzkie oblicza. Na taki widok ustaje wszelka myśl 
o karze, a zgoła o poprawie zbrodniarza.

Znaczyłoby to co ianego, gdyby ten sam czło­
wiek, chosiażby nie.całkiem o s a m o t n i o n y ,  cho­
ciażby wraz z kilkoma towarzyszami niedoli, ale 
pod dozorem Brogim, w cichej czystej celi, czysty 
na ciele i w prią^waitej chociaż więziennej odzie­
ży, pełoił zadanie w y n n a ro w o -p rzymusowe, prząść 
tyle a tyle równej i czyatąj niej.; w milczeniu i 
skupieniu umysłu rozpamiętując o losie, który go

skazał na tak nudną i poniżającą, dziecku chy­
ba, wątłej kobiecie lub starości niedołężnej przy­
należną pracę? Ale tutaj 1 wśród cuchnącej zadu­
chy niejednemu przywykłemu przypominającej może 
jakby umyślnie miłą karczemną lub jaskini zbój­
ców atmosferę, w negliżu posuniętym czasem do 
ostateczności, wśród śmiecia i kurzu paździerzy i 
innego plugastwa, a nareszcie przy mniej więce; 
szpetnej — kto zgadnie o czem ? — czasem i gło­
śno wesołej pogadance pomiędzy setką towarzy­
szów zbrodni; w takich warunkach zajęcie czło­
wieka pod kądzielą lub przy kołowrotku przestaje 
nazywać się pracą; jest ostatecznie chyba tylko 
urągowiskiem imienia pracy, chyba lekarstwem na 
zbytek nudów, środkiem na rozpędzenie przykrych 
myśli o więzieniu i karze. Nie można tej pracy 
porównać z pracą w o l n ą ,  aczkolwiek pełnioną 
nieraz w niegodziwych, równie demoralizujących 
warunkach po f a b r y c z n y c h  z a k ł a d a c h ;  bo­
wiem praca wolna ma zawsze charakterystyczną 
całe znaczenie zmieniającą cechę, której nie ma 
praca w więzieniu, mianowicie, pełne grozy a w 
rzeczy pobożne przekonanie, że to walka uczciwa
0 c h l e b  p o ws z e d n i .  Praca więźnia, mająca być 
w skutku przyzwyczajeniem niedbalca, legerta, na 
nowo do pracy chlebadajnej, powinna być ciężką
1 przymusową pod rygorem ciężkiej odpowiedzial­
ności; inaczej tylko demoralizuje, czyniąc z kary 
nrawie krotofilDą zabawkę. Jeszcze gorzej, jeźli ta­
ką pracą więzień, mająo u t r z y m a n i e  z a p e ­
w n i o n e  ze s k a r b u  na wszelki wypadek, zwła­
szcza więzień docześnie skazany, coś zarabia mniej 
ub więcej, co mu potem wolno użyć raczej strwo­
nić na wydatki, nie będące nigdy koniecznemi wy­
datkami, w więzieniu; albowiem zarobek taki za­
miast wzmacniać świadomość zasłużonej kary, ra­
czej utwierdza zbrodnicze pojęcia o korzyściach 
zbrodni i pobytu w więzieniu. K w e s t y  a z a r ób -  
tu dla więźnia jest zresztą w ogóle bardzo dra­
żliwą i prawie w każdym szczególnym wypadku 
domaga się właściwego rozwikłania, które ostate­
cznie, w pewnych odpowiednich warunkach, zarzą­
dowi zakładu, mającemu oraz być opieką więźnia, 
pozostawione być powinno, nieskrępowanemu prze- 
lisami. Jak w przędzeniu, skubaniu i t. d., tak 

również w innych zajęciach więźniów u Brygidek,

me bez wyjątków, ba zarząd czyni wszelkie mo­
żliwo wysilenia, jednak w ogólności nie masz dziś 
ładu ani celowości jakie powinny być przestrze­
gane w takim zakładzie; i jutro nie będzie, bo 
osiągnąć to w danych warunkach brygidzkiego gma­
chu, ustaw powszechnych i domowyt h., mianowicie 
dozwolonych i rozporządzalnyeh środków karności, 
wreszcie siły liczebnej i usposobienia dozoru, jest 
po prostu bezwzględnem n i e p o d o b i e ń s t w e m .

VI. Rnch w wigzienin. — W kaźniach. — Sytuacja Dyre­
ktora w obec zadań kierownictwa. — Podwładni. — Dozor­
cy- — Łatwość ucieczki. — Niebezpieczeństwo służby w o. 
gole. — Przykład. — Korekcyoniści. — Wypadek pożaru

Kto raz widział pszczoły w ulu, jak ściśnion8mi 
warstwami łażą jedna po drugiej, mógłby po czę­
ści wyobrazić sobie ciągły ruch snującej się jak 
dzień długi sam i tam rzeszy po labiryntach u 
Brygidek; nie zapominając rozumie się o różnicy, 
że w kłębach pszczółek nie ustannie działa wspól­
ny przyrodzony i n s t y n k t  ich odwiecznej p r a c y ;  
gdy przeciwnie, tłumy złoczyńców nie ożywia ża­
dna inna m y ś l  w s p ó l n a ,  oprócz zbrodni i buntu 
naprzeciw społeczności; nawet, co zresztą na szczę­
ście, i tę podłą strawę spodlonego duoha każdy 
przeżuwa po swojemu.

len  sam chaotyczny widok w salach owej jako- 
>y pracy, ten sam w bramach, na dziedzińcu, na 
curytarzach, wszędy; wszędy tłumy, wszelki prze­
gląd nie możliwy. Mimo to gdy zajrzysz do któ- 
ręjbądź kaźni, nie próżna! Tu jeden przechadza 
nę albo siedzi sobie drzymiąc; tam drugi i trzeci 
cźąc chrapi i ziewa! a dlaczego? może chory, 

może go nie ma czem zatrudnić, któż to wie? D y- 
r e k t o r  z a k ł a d u  powinienby o każdym, w ka­
żdej porze wiedzieć gdzie i jak się obraca; to w 
duchu nowych ustaw zwłaszcza, ma być jego pier- 
wazym i głównym obowiązkiem; to warunkiem nie­
zbędnym nietylko doświadczonego już poprawcze­
go systemu, lecz wszelkiego racyonalnego postępo­
wania, którego zamiarem byłoby wpłynąć na isto- 
■ę ludzką zostającą pod dozorem lub opieką, jeźli 
nową o dozorze i opiece prostem szyderstwem 
>yc niema; ale któż z zdrowym rozumem może na 
seryo żądać aby dyrektor u Brygidek znał oso­

b i s t o ś ć  i u s p o s o b i e n i e  i zdołał raęypnaluie 
pokierować czynnością karnopoprowczą względem 
każdego oddanego mu więźnia, mając do czynie­
nia z półtoratysiączną tłuszczą wyrzutków, która 
jeszcze do tego w grupach mniejszych lub wię­
kszych zmienia się co dzień, a w całorocznym c- 
brooie znacznie prześciga zwyczajną przeciętną li­
czbę? Wszak w s z k o l e  ogranicza się liczbę u 
czniów w miarę przestrzeni uczelni i wystarczal­
ności pedagoga; a tutaj, czyliż konieczność rozsą­
dnych granic nie jest równie jawną i naglącą? 
Wybaczy mi szanowny czytelnik wzmiankę o szko­
łach, gdy takowa nie tyczy się pewnego kraju, 
którego ojcowie gorliwi o oświatę bez granic, pro­
testowali przeciw ograniczeniu liczby uczniów w kia 
sach, gdzie zatem bądź co bądź i dziś jeszcze 
wolno dusić dziatwę skazaną do ciasnej izby szkol­
nej gorzej, niż złoczyńców u Brygidek.

Wróćmy więc do rzeczy: Dyrektor u Brygidek 
zapewne zna tych więźniów, którzy częściej wy­
szczególnili się przeciw karności domowej, n o t o ­
w a n y c h ;  rozumie się notowanych do dzisiaj; ale 
któż zna tych co mogą być notowani jutro? U r z ę ­
d n i cy  podwładni nie starczą pracy biurowej; do 
zorcy,  których nawiasem mówiąc, liczba bezprzy­
kładnie szczupła, chociażby nawet byli należycie 
usposobieni, mają u Brygidek zbyt wiele pilniejszych 
zadań, niżeli troszczyć się o indywidualność wię­
źniów, prędzej niżeli się który któremu sam na­
rzuci z bliższą swą, zazwyczaj jak Abramowicz bie­
dnemu Czajce, bardzo dotkliwą znajomością. Opi­
sane wyżej, zamęt wewnątrz, położenie i stan ka­
mienicy więziennój zewnątrz, bez murów obwodo­
wych, czyniąc możliwą, ba ułatwiając u c i e c z k ę  
na  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  absorbuje na zewnątrz 
czynność i czujność nielicznśj straży, utrzymując 
takową w nieustannćj trwodze i niepewności siebie; 
jowiem obejrzeć i ubezpieczyć się codaennie o 
wszystkie ściany i zakątki w takićj jak u Brygi­
dek Budowie, nietylko dla człowieka, ale chociażby 
dla wyżła z najbystrzejszym wiatrem, rzecz wprost 
niepodobna. Dopieroż jak zastrzedz się przeciw 
wspólnikowi zbrodniarza pozostałemu jeszcze po za 
murąmi, jeżeliby który zechciał podsunąć się z pod

czyny otaczających, a w jakim stanie ? budynków 
cudzych, nawet w o k o ł o  o b e j ś ć  nie może? 
Oprócz tego, wobec nieznanych, ruchomych i wciąż 
w ruchu będących tłumów zbrodniarzy, służba do­
zorców jest drażliwą, ślizką i na różne wystawioną 
pokusy: ten podmawia, ów u s i ł u j e  p r z e k u -  
p i ćj ltd. inny wreszcie grozi i straszy, itp. bo do 
wszystkiego złego w chaosie jest sposobność; słu­
żba ta niemniej jest ciężką, bo połączoną z nieu- 
stającem niebezpieczeństwem życia i zdrowia, nie 
można więc, czego jednak zamiar poprawczy nie 
zbędnie wymaga, polecać na dłuższy przeciąg cza­
su tych samych więźniów straży i opiece tegoż 
samego dozorcy; trzeba owszem z m i e n i a ć  do­
z ó r  od czasu do czasu. Nakoniec, gdyby nawet, 
co u Brygidek trudno, uchylić można wszystkie te 
niedogodności, czyliż wtedy już sprawozdania pod­
władnych albo straży zastąpią kierownikowi zakła­
du wiadomość własną osobistą do tyła, aby mógł 
czynić zadość warunkom poprawczego systemu, za­
miarom rządu już dziś uświęconym przepisami i 
ustawami, lub przynajmniój utrzymać bądź jaką 
karność w domu środkami jakie mu pozostawiono? 
Podobno tyleby tylko osiągnął co lekarz, gdyby 
domowników, dozorców albo sługi chorego pytał 
o dj ragnozę,  sam zaś tylko zapisywał r e c e p t y .  
Takie jest położenie zarządcy u Brygidek, pomija­
jąc, że dziś ani on sam, ani który urzędnik lub 
dozorca me śmie bez przygotowania, lub zgoła 
jakby potrzeba^ z nienacka edwidzać więźniów, 
czyli wizytować więzienia, nie rezykując utraty 
zdrowia lub nawet życia! Urzędnik który przy mo­
ich tam odwidzinach towarzył mi w zastępstwie 
dyrektora na tak zwanym oddziale s e p a r o w a ­
nym, nie dla tego,s żeby był rzeczywiście oddziel­
ny, lecz tylko że dla samych morderców przezna­
czony, ów tedy urzędnik, wahał się wejść za mną 
do otwartdj kaźni i pozostał na uboczu; Bkutek

do murów więżenia, których straż więzienna, z przy-

okazał, że miał- najzupełnićj słuszność, albowiem 
był w tej kaźni właśnie ów Abramowicz, który kil­
ka dni później napadł morderczo i ranił ciężko 
dozorcę, a jak się wykryło, przeznaczał swój cios 
właściwie dla dyrektora zakładu; zaś jedynie dla 
tego, że nie nadszedł dyrektor, rzucił się na pier-

pierwszśj lepszej żydowskiój szopy, przypierającej wszego lepszego ze służby. W ogólności trwogę
i znużenie udręczonym zawodem ba i prześlado-
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ważniejsza, wymagania inżynieryi wojskowej znajdą 
w nowym kierunku najzupełniejsze zadość uczynię - 
nie. Przedstawienie o zmianę poprzedniego kierun­
ku posłano natychmiast ministrowi dziś i jutro o- 
czekują tu jego decyzyi, poczem natychmiast roz­
poczną się roboty.

Powiedziałem wyżej, że tutejsze linije kolei że­
laznej uważają się przedewszyatkiem jako trakty 
wojskowe. Otóż jakby widomy dowód tego służyć 
mogą zbudowane przy tutejszych trzech dworcach 
wielkie nasypy tak urządzone, by z nich przesu­
wać można było pociągi, armaty i wogóle bagaże 
odrazu na pokład wagonu. Odbywały się też tutaj 
przed parą laty próby wsiadania wojsk z takich 
nasypów na drodze warszawsko-wiedeńskiej. Ba­
talion z 6 furgonami etatowemi ale próżnemi wsiadł 
w ciągu 5 minut. Oficerowie sztabu obliczyli ztąd, 
iż pułk 3 batalionowy wsiądzie w ciągu kwadran­
sa, dywizya zaś licząca 4 pułki będzie gotowa do 
odjazdu w ciągu godziny, że zatem w ciągu doby 
posłać można koleją z Warszawy przeszło 20 dy- 
wizyj.

Rachunek ścisły jednego z tutejszych inżynie­
rów, który uwzględnił też i tabor drogi wiedeń­
skiej, przekonał, że w ciągu doby zaledwie 3 dy- 
wizye dadzą się przewieźć. Zaledwie 3 a przeszło 
20 przedstawia pewną różnicę, ale cóż chceoie, ofi­
cerowie sztabu generalnego nie celują zdolnościa­
mi. Wszakże jeden z nich jeszcze przed kilkoma 
laty użyty do obliczania średnicy wodotrysku w 
Warszawie otrzymał jakąś średnicę ujemną i rady 
z nią sobie dać niemógł. Systemat czysto protekcyjny 
nie dozwala nigdzie wyjść na wierzch prawdziwym 
zdolnościom.

Odbyta tu w zeszłą sobotę loterya fantowa w ogro­
dzie Saskim, na rzecz Zakładów dobroczynnych wszel­
kich wyznań w Warszawie, powiodła się wybornie, 
gdyż dała przeszło 20,000 rubli czystego docho­
du. Znaczna ta stosunkowo cyfra rozdziela się po­
między warszawskie Towarzystwa Dobroczynności, 
Gminę Ewangelicką, Gminę starozakonnych, Ochro­
nę Mikołajewską dzieci żołnierskich i Rosyjskie 
Towarzystwo Dobroczynności. Rozdział odbywa się 
w stosunku dochodów, jakie te instytucye zebrały 
w ciągu lat 1870, 71 i 72 gdy oddzielnie każda 
dla siebie urządzała podobną loteryę.

Zbytecznem jest mówić, że najwięcej dostają 
prawosławni. Podział stosunkowy daje im wpraw­
dzie około 3000 rub. gdy nasze Towarzystwo Do­
broczynności otrzymuje przeszło 10,000, ale jakież 
są potrzeby i wydatki na ubogich katolickich a 
choćby ewangielicłrich i starozakonnych a jakie na 
prawosławnych. Ktoś powiedział, że jeżeli mu kto 
pokaże ubogiego prawosławnego zapłaci zaraz za 
obejrzenie tej osobliwości 100 rubli. Przesady w 
tern odezwaniu się niema bynajmniej, gdyż nieli­
czni prawosławni, jacy w Warszawie mieszkają, 
bez względu na swe wykształcenie wszyscy mają 
wyborne posady. Kilkunastu kupców i kilkudzie­
sięciu popów, oto prócz wojskowych cała ludność 
prawosławna. Gdzież zatem rzeczywiście są owi 
ubodzy? Istnieją oni chyba w wyobraźni rosyj­
skiego Towarzystwa Dobroczynności.

Ochrona dzieci żołnierskich także jest jakąś in 
stytucyą wynalezioną przez rusofilów warszawskich. 
Logika bowiem powiada, że przy takim systema­
tic służby wojskowej jaki dziś w Rossyi istnieje, 
opiekowanie się dziećmi żołnierakiemi jest obowią 
zkiem rządu a nie prywatnego miłosierdzia.

Utrzymując w ochronie i Towarzystwie bardzo 
mało osób i dzieci, prawosławni mogą łożyć zna­
czne koszta na ich wygodę czy naukę, dlatego też 
dzienne utrzymanie dziecka żołnierskiego kosztuje 
w ochronie około 25 kopijek, gdy tymczasem oj- 
cieo jego żołnierz pobiera na rok 3 ruble pen- 
syi.

Na zakończenie donieść wam jeszcze muszę, że 
sąd wojenny cytadellowy został w tych dniach 
zniesiony, a natomiast ustanowiono i uroczyście 
otwarto tak zwany sąd wojenny okręgowy jawny, 
w którym obwinieni mieć będą obrońców.

Jest to tylko komedya, gdyż ustawa zaprowa­
dzająca nowe sądy wojskowe w Królestwie wyra­
źnie orzekła, że sprawy polityczne nie będą ko­
rzystały z liberalnych urządzeń, dla spraw tej ka- 
tegoryi pozostanie nadal inkwizycya tajemna i 
wyrok na podstawie zupełnej dowolności wyda­
wany.

Pary i 16 czerwca.

Wczorajszy dzień przeszedł spokojnie, dzięki 
energicznym środkom zarządzonym przez guber­

natora Paryża i prefekta policyi. Szermierka 
z pola ulicznego przeszła na dziennikarskie i ce­
sarscy usiłują przekonać opinię publiczną, że epi­
tet misórablea należy się właściwiej tym, co wywo­
łali rzeczpospolitę 4go września, co nierozsądną 
dalej prowadzili walkę, narazili kraj na zniszcze­
nie i niesłychany haracz, a CO najboleśniejsza, na 
oderwanie od wspólnej ojczyzny Alzacyi i Lota­
ryngii. Gdyby cesarzowa Eugenia pozostała przy 
rejencyi, inny wzięłyby rzeczy obrót. Z taktem 
i ze zmysłem politycznym, którego zupełnie bra­
kowało Juliuszowi Favre, potrafiłaby niezawodnie, 
nawet po upadku cesarza, ochronić Francyę od 
wielu upokorzeń i strat niepowetowanych. Mini­
ster spraw zagranicznych Rzpltej umiał tylko się 
odgrażać, że nie odda ani jednego kamienia z for­
tecy, nie ustąpi jednej piędzi ziemi, a w duszy 
zapewne przewidując co innego, przed oczyma 
wroga nie sromał się obfite łzy wylewać.

W rocznikach naszych narodowych na dzień 
15go czerwca przypada śmierć ukochanej naszej 
królowej Jadwigi i zajęcie Krakowa przez Prusa- 
rów 1794. Tu na Zgromadzeniu narodowem dwa 
akże nastały fakta, które w historyi zapisane 
>ędą: ustalenie rzeczpospolitej i pogrzebanie mo­
narchii, jeżeli w Bprawach ludzkich, a zwłaszcza 
na ruchomym gruncie francuskim, coś za stano­
wcze uważać można.

P. Kazimierz Perier uczynił wniosek bezzwło­
cznego odesłania do komisyi 30tu potrzeby uorga- 
nizowania Rzpltej, t. j. uchwalenia ustaw konsty­
tucyjnych z możnością ich rewizyi, jak to konsty­
tuanta 1848 r. przepisywała. Usprawiedliwiał tę 
nagłość wymaganiami powszechnemi kraju, dla 
którego rząd tymczasowy nie może być rękojmią 
swobodnego rozwijania się pracy. Monarchia stała 
się niepodobną, a któż nie widzi, iż należy poło­
żyć tamę zuchwałości stronników sprawy po dwa- 
kroć od Zgromadzenia potępionej? O jakiem to 
stronnictwie mowa, zrozumieć łatwo. Journal des 
Dibats mówiąc o niem, dodaje, że jest „doświad 
czonem w intrygach i sztuczkach, że zapoznaje 
postanowienia Zgromadzenia narodowego i stawia 
im czoło."

Po głosie Periera mówili Lambert de Sainte 
Croix za siedmioleciem nieosobistem, jenerał Chan- 
gamier wzywał kolegów, aby pamiętali na pradzia­
dów swoich i na przyszły los dzieci i nie ogła­
szali Rzpltej. Laboulaye bardzo rozsądnie utrzy­
mywał: „Żądanie od komisyi 30tu, aby wam jakąś 
w powietrzu stworzyła konstytucyę, jestże podo- 
bnem? Jeśli chcecie mieć konstytucyę tymczasową, 
stwórzcie pierwej naród tymczasowy." P. Kerdere 
domagał się, aby rzeczy zostawić in statu quo, 
Leon Say odpowiadając mu, dowodzi, że wniosek 
Periera nie przynosi nic nowego, jeno to, co Izba 
uchwaliła 20go listopada 1873. Tak tedy wszyst­
kie odcienia stronnictw miały swoje organa, a 
w końcu cesarscy i przez usta Raoula Duval, pro­
testując przeciw wnioskowi Periera, żądali raczej, 
aby się odwołano do ludu, bo to jedyny środek 
na stałym i niezaprzeczonym gruncie zbudowania 
rządu. Odpowiedział mu Perier. Izba powołani} 
została do wotowania nad jego wnioskiem i na­
głość odesłania do komisyi na 686 obecnych 345 
głosami, a więc większością t y l ko  o z t e r e c b  
uchwaloną została. Ministrowie, wyjąwszy jene­
rała Cissey, wotowali przeciw; tegoż zdania był 
ks. Joitmlle.

Nie jest to jeszcze ogłoszenie Rzpltej, bo ono 
zależy od zdania komisyi, a większość czterech 
głosów w ostatecznem wotowaniu samego jądra 
kwestyi może bardzo łatwo zawieść nadzieje środka 
lewicy. Kerderel cofnął swój wniosek, wszystkie 
inne odesłane zostały do komisyi.

Po załatwieniu tej ważnej sprawy wstąpił na 
mównicę ks. Rochefoucault-Bisaccia, poseł mar­
szałka prezydenta Mac-Mahona przy dworze lon­
dyńskim, i z powszechnem zdziwieniem wniós: 
propozycyę treści następującej: Aby Zgromadzenie 
narodowe zawyrokowało: 1) że rząd Francy i bę­
dzie monarchiczny, a tron powierzony naczelnikowi 
domu Bourbonów; 2) marszałek Mac-Mahon tym 
czasem przyjmie tytuł wielkorządzcy królestwa 
3) instytucye polityczne Francyi za zgodą króla 
narodu uchwalone zostaną.

Zgromadzenie odrzuciło ten wniosek przeszło, 
jak utrzymują, 200 głosami, i dla tego na początku 
powiedziałem, że dzień wczorajszy był nową po­
rażką dla monarchii. Wieczorem rozeszła się po­
głoska, że ks. Bisaccia podał się do dymisyi, za­
pewne uprzedzając, aby mu jej nie dał marszałek 
Mówiono także, iż ministeryum złożyło teki w ręce

irezydenta, ale to żadnej istotnej nie ma pod­
stawy, Ministrowie wotowali przeciw wnioskowi 
nie jako tacy, ale jako deputowani, a marszałek 
dać-Mahoń nie będzie skwapliwym w utworzeniu 

nowego gabinetu.
Czas szkaradny, deszcz leje od rana; od 3ej dziś 

wieje la bise jak w Genewie, w kaloriferach i na 
cominkach zaczęto palić znowu.

K r a k ó w  20 czerwca. Czytamy w Gazecie 
Lwowskiej: Dziennikowi PoltJciemu jeżeli mu nie- 
wystarcza zamieszcone wczoraj w Gazecie Lwow­
skiej oficyalne sprostowanie Wydziału Krajowego, 
możemy oświadczyć, że wszystkie przypuszczenia, 
akiemi ratować usiłuje „autentyczność" planu or- 
;anizacyi autonomicznej, stanowczo są mylne.

Z naszej strony dodać możemy, że projekt ten 
comunikowany był przed dwoma miesiącami mini­
strowi Ziemiałkowskemu, ale nie znalazł u niego 
przychylnego przyjęcia.

NPan pozwolił Edmundowi J a s t r z ę b s k i e m u ,  
właścicielowi dóbr przyjąć i nosić krzyż kawaler­
ski papiezkiego orderu Piusa.

Dyrektor telegrafów rządowych w Galicyi mia­
nował asystentami dotychczasowych elewów: Wil 
lelma S c h a l l e r a  dla Lwowa i Brydana Cele 
wicza dla Krakowa; kandydatów zaś: Romana 
S h e y b a l a  i Romulda Sokola  elewami, pierw­
szego dla Tarnopola, drugiego dla Podwołoczysk.

Wiedeń 19 czerwca. Urzędowa Wimer Ztg 
ogłasza następujące pismo odręczne NPana: 

Kochany hr. Andras sy l  Uwalniam feldmar­
szałka bar. Franciszka Kuhna na własną jego 
prośbę z posady Mego ministra wojny i udzielam 
mu wielką wstęgę Mego orderu św. Szczepana u- 
znając jego znakomite usługi oddane Mnie i mo­
narchii.

Ministrem wojny mianuję jenerała kawaleryi bar. 
Aleksandra Ko l l e r a ,  dotychczas namiestnika 
głównodowodzącego jenerała w Mojem królestwie
Czech.

Schonbrunn 14 czerwca 1874.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Andrassy w. r. 
Pismo powyższe zamieszcza Wiener Ztg z dopi 

skiem, że tylko przez zapomnienie nie zostało o- 
głoszonem równocześnie z innemi pismami NPana 
do tej sprawy się odnoszącemi.

— Wczoraj przyjmował NPan między innemi 
osobami, także nowomianowanego namiestnika w 
Czechach bar. Filipa Webe r a  v. Ebenhof ,  by­
łego ministra wojny bar. fna. Kuhna ,  fmp. Gal- 
l i nę  i t. p.

Kronika miejscowa l zagranlozna.
K r a k ó w  20 czerwca, jutro koniec strzelania 

królewskiego do kuika, które rozpoczęło się zeszłej nie­
dzieli i musiało być w ciągu tygodnia wstrzymanem 
aby szczątki kurka zostawić do zestrzelenia na jutro. 
Kto strąci jutro oBtatni okruch, obwołany będzie królem 
kurkowym na cały rok. O zestrzelenie tego okrncha 
ubiegać się będą ci członkowie, którym godność króla 
uśmiecha się a połączone z nią ciężary i obowiązki nie 
odstraszają ich. Do ostatnich więc strzałów nie wszyscy 
strzelcy kwapią się, ale tem gorętsze bywa współza­
wodnictwo między ubiegającymi się.

—  Komisya dla przedmiotów filozofii, pracująca pod 
przewodnictwem prof. Dr. K r e m er a w łonie Akadami; 
umiejętności, odbyła w kwiętniu, maju i czerwcu pięć 
posiedzeń. Na posiedzeniach d. 25 kwietnia i 2 maja 
przewodniczący w komissyi prof. Dr. K r e m e r zdawał 
sprawę z głównych zasad opracowanej przez siebie Lo­
g i k i  a mianowicie rozwinął naukę swoją o wnioskach, 
różną z wielu miar od napotykanej zwykle po dziełach 
tej treści.

Następne trzy posiedzenia 15 maja 6 i 19 czerwca 
zajął sekretarz komissyi Dr Maurycy S t r a s z e w s k i  
odczytaniem kiytycznego sprawozdania z dzieła znanego 
filozofa angielskiego Jerzego L e w e s a ,  które świeżo 
wyszło pod tytułem „Problemes of Life and Mindu 
Dzieło Lewesa dało powód do obszernych dyskusyj, 
mianowicie co do metody badań filozoficznych. Oprócz 
tego na posiedzeniu G czerwca członek komisyi prof. 
S i e d l e c k i  zdawał sprawę z dokonanych dotąd robót

nad bibliografią literatury filozoficznej w Polsce, obja­
śniając na przykładach, w jaki sposób pracę tę pro­
wadzi. Prof. S i e d l e c k i  zebrał dotąd i opisał dzieła 
110 autorów. Na posiedzeniu zaś d. 19 czerwca obe­
cny prezes Akademii prof. Dr. M a j e r  przedłożył korni* 
syi nadesłaną mu drukowaną rozprawę Dr. S t a ń ­

ki  ego z Paryża treści przyrodniczo-filozoficznej p. t. 
Nouvelles etudes sur la spontaneity de la matiere. 

Reponses a quelques objections.“ Krytyczne sprawo­
zdanie z tej rozprawy poruczono Dr. S t r a s z e w -  

k i e mu .
Przypominamy, że zapowiedziany odczyt prof. Jó­

zefa S z u j s k i e g o  na korzyść ubogich pod opieką To­
warzystwa Śgo Wincentego k Paulo, odbędzie się jutro 

niedzielę o godzinie 4ej w sali radnej Magistratu. 
Przedmiotem odczytu: „Moralność i wiedza jako czyn­
niki historyi. (Kilka uwag z dziedziny historyi filozofii)."

—  W poniedziałek odbędzie się w sali redutowej kon­
cert towarzystwa „Muzy" ż współudziałem orkiestry kró­
lewicza pruskiego i uproszonych amatorów pani P. i p- G. 
iędzie to powtórzenie odbytego świeżo w teatrze kon­

certu, którego przedmiotem była uwertura „Bajka"
Widma" z muzyką St. Moniuszki.

—  W biurze Budownictwa miejskiego w ratuszu 
wystawione są plany restauracyi Sukiennic, szkoły żeń­
skiej 8-klasowej przy ulicy Szpitalnej, szkoły 4-klaso- 
wej męskiej przy kościele Ś. Floryana, domu cmentar­
nego wraz z przystawką do bramy cmentarza i domu 
strażniczego przy rogatce warszawskiej. Plany te przy­
stępne są tylko członkom Bady miejskiej, a nie było- 
jy wcale od rzeczy, gdyby, jak pisaliśmy, plany te były 
wystawione na widok publiczny w salach Towarzystwa 
sztuk pięknych, gdzie też bywały już inne plany wysta­
wiane. Nie tylko bowiem Bada miejska, która rozstrzy­
ga, ale i obywatele mogliby objawić zdanie swoje o ro­
botach publicznych kosztem miasta przedsiębrać się ma­
jących. Znawcy, nie będący członkami Bady miejskiej, 
nie mają sposobności wyrażenia zdania swego o tych 
planach. Sami zaś znawcy potrzebowaliby znać pro­
gram każdego z budynków, bo dopiero porównanie pro­
gramu z planem może świadczyć o stosowności planu. 
Przykład tego mieliśmy już raz na Sukiennicach. Hr. 
Plater robił był plany na podstawie programów coraz 
innych, a nawet ustnych informacyj i dlatego wyszedł 
poza pierwotny cel i zamiar restauracyi. Mamy i w te­
raźniejszych planach nowy dowód takiego abstrakcyjne­
go robienia planów; są bowiem dwa plany na szkołę 
Ś. Floryana, na dom jednopiętrowy i dwupiętrowy. A za­
tem, czy nie było w programie wskazane, jakich roz­
miarów ma być ten budynek i ile ma w sobie mieścić 
klas ? W jednym planie jest obliczenie na cztery klasy, 
w drugim oraz na równorzędne klasy.

Plan Sukiennic polega na tem, że do dzisiejszego 
budynku przystawione będą arkady czyli podcienia i od 
sklepów wybite drzwi na zewnątrz, a wchód do nich 
przez podcienia. Styl tych arkad nie zupełnie zgodny 
ze stylem szczytowych murów i krużganków, jedynych 
części, które z dawnego budynku będą widoczne, jak 
niemniej, że budynek będzie uwieńczony wieżyczką 
środku, dla której nie widzimy naturalnego miejsca, ani 
wskazanej przyczyny czy to konstrukcyjnej, czy este 
tycznej. Zresztą plan ten odpowiadałby i kosztom i ce­
lom budynku, z których głównemi są nietylko zacho­
wanie pamiątki, ale i dochód dla miasta z obszei 
gmachu. Najtrudniejszem jest obmyślenie przeznacze­
nia poddasza, czy ma to być szereg sal, jak plan wska­
zuje, i jaki ich cel, a program tego nie wyraża.

Szkoła przy ulicy Szpitalnej nie stanęłaby na miej 
scu dolnego teraźniejszego budynku pod 1. 402, lecz 
nieco w głębi, aby dać budynkowi temu cechę niejako 
pałacową, chociaż w skromnej postaci. Dom cmentarny 
wystąpi nieco poza mur cmentarza i będzie od niego 
oddzielony, a mieścić ma w sobie kancelaryę, mieszka­
nie stróżów, trupiarnię i izbę sekcyjną. W jednej z nim 
linii i jako przedłużenie przystawioną będzie kolumna 
da przy bramie cmentarnej.

— Onegdaj wieczorem zastrzelił się w koszarach na 
Piasku Wincenty Fetter, podoficer 20go pułku piechoty, 
syn piekarza z Nowego Sącza. Z karabinu ugodził siu 
w serce i padł na miejscu trupem.

—  Wczoraj umarł towarzysz sztuki drukarskiej Lu­
dwik S t r o p i ń s k i ,  pracujący od młodu w drukarni 
Akademickiej; liczył lat 50.

—  Wczoraj około lOej wieczorem widziano tu łunę 
w kierunku za Prądnikiem czerwonym; dotąd niewia­
domo, gdzie się paliło.

—  W policyi złożono znalezioną przed kilkoma dniami 
w pobliżu Łazienek nowych torebkę damską, w której 
znajdowały się rękawiczki, chustki jedwabne, perfumy, 
kosztowności i inne drobiazgi.

—  W Piekarach znaleziono d. 17go b. m. włościa­

nina Piotra Sebestę w łóżku bez życia. Komisya sądo- 
wo-lekarska sprawdziła, że śmierć nastąpiła w skutku 
uduszenia. Ponieważ poszlaki wskazywały jako sprawców 
tej zbrodni własną żonę Sebesty, Maryannę i kochanka 
;ej Józefa Machnika, przeto dowódzca żandarmeryi w 
Liszkach Lubaczewski aresztował ich oboje natychmiast 

do sądu oddał.
— W stacyi Czafna na kolei Karola Ludwika ude­

rzyły o siebie dwa pociągi, towarowy i mieszany, d. 16go
m. w nocy. Obie maszyny i 8 wozów towarowych 

zostało uszkodzonych,
— X. Józef N o w a k o w s k i  opat infułat i proboszcz 
Żółkwi, który gorliwie się zajmuje odnowieniem ta­

mecznego kościoła, wydał na pamiątkę 25-letuiej roczni­
cy zniesienia pańszczyzny, obrazki, z których sprzedaży 
dochód przeznaczony jest na odnowienie rzeczOń®?0̂  ko­
ścioła. Rozesłał on po Badach powiatowych po 10Ó t®- 
kich obrazków na okaz, spodziewając się ich rozpowsze­
chnienia między ludem wiejskim. W niektórych powia­
tach, jak w Chrzanowskim, rozsprzedano już do tysiąca 
tych obrazków pamiątkowych, składających się z obrazku 
malowanego Matki Boskiej Częstochowskiej z podpisem: 
„Królowo Korony Polskiej módl się za nami" i modli­
twą Sw. Bernarda, oraz z okładki obrazku, na której czte­
rech stronnicach przytoczone jest wspomnienie history­
czne z r. 1656, kiedy król Jan Kazimierz ślubo­
wał we Lwowie usamowolnienie włościan i polecał oj­
czyznę opiece N. P. Maryi. Z tej to przyczyny z pa­
miątką tą połączony jest obrazek M. B. Częstochowskiej. 
Drugi obrazek przedstawia herb Polski, Litwy i Bnsi 
z wyobrażeniem M. B. Częstochowskiej i listem apostol­
skim Piusa IX z d. 31 sierpnia 1863 r. polecającym 
modły za nieszczęśliwą Polskę.

—  Z d. 20 czerwca r. b. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w Uściu ruskiem, powiecie Gorlickim. 
Jo obrębu doręczania wcielono gminy: Wyssowa z Hutą, 
Blichnarka, Hanczowa, Bopki, Kwiatów, Skwirtne, Be- 
gełów wyżny i niżny, Klimkowa, Kunkowa, Leszczyna, 
Przysłup i Nowica. D. 21 czerwca zaś rozpoczyna swą 
czynność urząd pocztowy w Poroninie, pow. Nowotar­
skim, do którego wcielono pod względem doręczania li­
stów gminy: Poronin z Mur, Bukowina z Dziadkówką, 
Biały Dunajec, Gliczanńw, Zubsuchy z Bystrą, Pisto- 
rówką, Gęską, Furmanową, Elias, Bofaczówką, Zub, Su­
che, Bustryk, Stosz i Batasów, Międzyczerwone z Tu- 
kuszkami, Murzacichle z Zapruskami, Bustówką, Sadziel- 
skami, Błotczyskiem, Paleniskami, Jaworzyną, Kopień- 
cem i Walczyskiem.

-  W Szczawnicy otwartą została d. 12 b. m. sta- 
cya telegraficzna ze służbą dzienną, jak corocznie pod­
czas pory kąpielnej.

—  Fmp. bar. Ludwik P i r e t, o którego wypadnięciu 
z powozu pisaliśmy, umarł we czwartek w Peszcie. Od 
chwili wypadku nie odzyskał wcale przytomności.

— Miasto Poznań zaciągnęło pożyczkę 750,000 ta­
larów z funduszu inwalidów. D. 1 lipca pożyczka ta 
zostanie doręczoną. Płacić będzie od niej miasto 4 '/a 
procentu i l° /0 na umorzenie. Dotąd jeszcze Bada miej­
ska nie wie, jak użyć tej pożyczki. Trzecia część je­
dnak ma być użytą na spłacenie dawnych długów, a 
znaczna część ulokowaną będzie na hipotekach na lat 
trzy, w przewidywaniu, że w ciągu tego czasu będą 
gotowe plany robót wykonać się mających. Pożyczka zo­
stała dla tego tak wcześnie zaciągniętą, te nadarzyła 
się sposobność otrzymania jej na niski procent.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

—  Dnia 19 czerwca pogoda; termometr w cienia od 
10-0 doszedł do 19*7 B. Barometr opada; dnia 30 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 327*69, ter­
mometru 10*6 B. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 21 czerwca: Śgo Aloizego Gon­
zagi wyznawcy; w poniedziałek dnia 22 czerwca: Sgo 
Paulina biskupa.

Sprawy sądowe.
ił ra.lt o W 20go czerwca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 22  b. m .: Michała Jochera o 

obrazę majestatu i znieważenie religii; Piotra Krasiń­
skiego o oszustwo; Izydora Gęborskiego o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Jana Ślusarczyka i 2cb wspólników o kra­
dzież; Antoniego Zająca o kradzież; Jakóba Krzaka o

waniem rozbujałych złoczyńców widać wyraźnie 
w obliczach urzędników i dozorców; wszakże taki 
nieszczęśliwy dozorca u Brygidek gdy stoi na straży 
przy jednym murze, to nie ma tój nawet pociechy, 
aby mógł widzieć towarzysza swego pod drugim 
murem; skrytobójca, nowy jaki Abramowicz może 
go sprzątnąć, nie alarmując nawet na j b l i ż s z e j  
poczty straży. Słowem tedy ani tam możliwą służba 
dla zarządu lub dozoru, ani kara, tem mniój po­
prawa dla więźnia. Rozkategoryzowanie, podział 
byle jaki złoczyńców, próoz tego tak zwanych ko- 
r e k c y o n i s t ó w  czyli włóczęgów i zawalidrogów 
różnego rodzaju niepoprawnych w domu, chociaż 
nie skazanych wyrokiem karnym, gdyż i takich 
u Brygidek zarząd przyjmować obowiązany, po­
d z i a ł  mówię byle jak utrzymać według stanu, 
wieku, rodzaju zbrodni i kary, byle jaki nacisk 
położyć na zadania poprawcze, zająć się osobnika­
mi itd. oczywiście są to tylko pia desideria tam, 
gdzie przy wytężeniu sił zarządu i służby do naj­
wyższego stopnia, o karności pospolitej utrzymaniu, 
o lada jakiem bezpieczeństwie zdrowia i życia 
wśród murów, zaledwie pomyśleć można; chyba 
puścić samopas tłuszcze, niech robią co chcą, ży­
ją c  sobie  j ak  d ługo chcą kosztem c. k. skar­
bu 1 Dawny system miał swój sposób in dywi- 
d u a l i z a c y i ,  ka jdany,  które odosobmały, krę­
pując indywidualizowały istotę zdziczałą, zwie­
rze, zaco mniej więcej ten system poczytywał zbro­
dniarza ; duch nowego systemu, bo jak widzieliśmy 
nie wcielony u Brygidek, więc raczćj papier ducha 
nowego syBtemu uwolnił dzikiego zwierza z kajdan, 
a nie dał warunków by poszukać w nim cz ł o ­
wieka ;  więc buja i sieje zgrozę. Coby było, 
uchowaj  Boże  p o ż a r u  w mieście w pobliżu 
lub zgoła w samym zakładzie, w którym pośród 
tysiąca pięciuset złoczyńców znajduje Bię kilkaset 
podpalaczów rozbójników i morderców? Okropne 
przypuszczenie, jednak czyliż nie możliwe? Zaiste, 
więzienie gdzie mrzonką poskromienie zbrodni, 
lepiej iżby zgoła nie istniało; lepiej zostawić zło­
czyńców po wojskowych ciupach w k ł odach ;  by­
łoby mniej wydatku, mniój zgorszenia, a 00 pewne 
mniój nieszczęścia i zbrodni.

VIL Góż robić ? wyjątkowe radanie względem zbrodniarzów moj- 
żeszowego wyznania. — Nowy przykład buntowniczego uspo­
sobienia więźniów. — Cytadele. — Nowy zakład karny w Sta­

nisławowie. — Towarzystwa opieki dla więźniów.

Cóż robić? Podobno na razie trudno będzie o 
inną radę, jak tymczasowo zrezygnować na przed­
wczesną p s e u d o f i l a n t r o p i ę ,  będącą bez tego 
w obecnym stanie zakładu tylko marzeniem; a po­
stawić bez zwłoki zarząd więzienia w takich wa­
runkach, aby tenże mógł trwale zaprowadzić i utrzy­
mać ścisłe rozgatunkowanie złoczyńców, najskru­
pulatniejsze ochędostwo, przytem jak najgroźniej­
szą karność w zakładzie. Pozwolić przeto nieszczę- 
dzić kajdan; pomnożyć ciemnice i osobne celki; sa­
le przędzących Herkulesów przemienić na kaźnie 
najsurowszego bezwarukowego milczenia, toż samo 
skubalnie i inne przybytki niby pracy, w których 
przedewszystkiem czystość jak śnieg świeży, srodze 
przestrzeganą być powinna, zatem przygotowanie 
czystych materyałów należy wykonywać nie w sa­
lach lecz gdzie indziój. Dalój wzmocnić liczbę stra­
ży; uchylić z nad głowy dozorców miecz Damo- 
k l esa ,  przenosząc pewną liczbę najzuchwalszych 
i najniebezpieczniejszych złoczyńców do więzień in­
nych, co zresztą gdy uprzywilejowanych wolno prze­
nosić do prytańskiego domu w S u b e n, nie powin- 
noby być tak zgoła zaklętą sprawą; ułatwić i ubezpie­
czyć czynność dozoru przynajmniój oddaleniem szop 
żydowskich po za północnym’murem. Wreszcie sto­
sunek wyjątkowy, mianowicie w Galicyi wschodniój, 
zatem i u Brygidek, wymaga niezbędnie o d ł ą c z e ­
n ia  z b r o d n i a r z ó w  wyznania  mojżeszowe-  
go od chrześcian.

Przysłowie doświadczone: nie byłoby złodzieja, 
gdyby nie było przechowacza; dalej, powszechne 
jest mniemanie, że w naszym kraju nie obejdzie 
się żadna kradzież bez żyda; a oto niestety, tu 
właśnie vox populi zdaje się istotnie być vow Dei. 
Francuskie cherehez la femme możnaby przetłuma­
czyć: szukaj żyda. A więc szukałem; nie chcę 
bynajmniej w czemkolwiek ubliżyć Izraelitom, gdy 
wreszcie nie o narodowość tu chodzi, lecz o zło­
dziejów; jedynie tylko f a k t  pozwolę sobie przy­
toczyć. Szukałem: u Brygidek, jak zwykle po re- 
gistraturach takich zakładów, akta złodziejów na­

łogowych, mianowicie nadesłane wraz z więźniem 
wyroki, tabele opisowe itp., składają się w puł­
kach osobnych, według alfabetycznego porządku. 
Owóż z p. dyrektorem zakładu, co zazwyczaj czy­
nię przy badaniach więzień, zrobiliśmy i u Brygi­
dek doświadczenie, tak zwaną próbę na ugad, 
Stichprobe. Kazaliśmy na chybi tran wydobyć z pod 
każdej litery akt jeden, razem przeto dwadzieścia 
kilka aktów; przeglądaliśmy z uwagą jeden za 
drugim, i cóż się tedy okazało. Oto, że am je­
den wypadek zbrodni naruszenia cudzej własności, 
kradzieży koni, bydła, sprzętów, przyodziewku itd. 
nie obszedł się bez interwencyi żyda, bądź to jako 
sprawcy, bądź uczestnika, motora lub nareszcie, a 
to najczęściej, jako nabywcy przedmiotów kra­
dzionych, poszlakowanego jawnie, lecz niestety skut­
kiem przebiegłości nieraz wychodzącego b e z k a r ­
nie. Powtarzam, nie mam zgoła najmniejsze] 
chęci ubliżenia narodowości lub wyznaniu, podaję 
tylko prosty fakt, z którego atoli wynika, że gdy­
by można przeciąć stosunek pomiędzy złodziejem 
innego wyznania a żydem, musieliby żydzi tylko 
sami kraść, co oczywiście ułatwiłoby czynności po­
licyi i sądów, albo kradzież zupełnie musiałaby 
ustać, nawet rozbój, albowiem okazuje się nama­
c a l n i e ,  że tutejszy złoczyńca w ogólności jeszcze 
nie umie sobie radzić bez żyda, z nabytą niepraw­
nie rzeczą cudzą; prawie bez wyjątku akową ży­
dowi liweruje. Gdy zaś naruszanie cudzej własno­
ści, mianowicie kradzież jest ze wszystkich najlicz­
niej popełnianą i najbardziej n a ł ogowoś c i  pod­
ległą zbrodnią, a z''drugmj strony żyd mrzysta- 
jąc prawie wyłącznie z tej bredni , Jna witaśmę w 
więzieniu najszersze, jakby, umyślme mu otwarte 
pole do propagandy w swoim niegodziwym intere­
sie, więc rzecz niewątpliwa, że p rz  s kodzić 
s t y k a n i u  s ię w więzieniu zbrodniarza żyda ze 
zbrodniarzem innych wyznan tyle znaczy, co poło­
żyć najsilniejszą tamę naprzeciw szerzeniu się naj­
pospolitszej, oraz najdokuczliwszej zbrodni, zapo-
biedz przeludnieniu więzień, w ogólności wzmocnić 
poszanowanie i bezpieczeństwo własności. Wyjdzie 
to równie krajowi, jakoż i samej uczciwej lu­
d n o ś c i  i z r a e l i c k i e j  na najoczywistszą korzyść. 
Pozwolę sobie tu wreszcie dodać, że bezstronny

czytelnik po próbie tu przytoczonej uważać mnie 
zechce za wytłumaczonego, iż opisując wyżej roz- 
położenie i otoczenie zewnętrzne budowy zakładu 
u Brygidek, uważałem za potrzebne nie zamilczać 
szczegółu, jako budowa ta stoi w żydowskiej ulicy 
i od północy i zachodu przypierającemi do niej 
żydowskiemi realnościami otoczona; gdy oczy wiście 
wielka zachodzi różnica pod względem bliższej 
styczności żyda a chrześcianina z domem zło­
czyńców.

Zastosowanie środków, rozumie się, że nie ra­
dykalnych, które tu pobieżnie skreśliłem, jak da­
lece jest nagl ącem,  nie wiem, czy kto wątpić 
może? Wszak niestety i u nas zbrodnia dotych­
czas prawie dzika, przybiera z dnia na dzień gro­
źniejszą, na p ó ł cywi l i zowaną  postać. Wy­
padek na pozór drobny, powinienby jak błyskawi­
ca, uwydatnić na rzut oka rozmogę ducha ciemno­
ści u Brygidek. P r z e c h a d z k i  nakazane ustawą 
odbywały się dotąd u Brygidek, jak to już wspom- 
niono wyżej, rojem, tłumem. W dniach ostatnich, 
po nieszczęsnem wydarzeniu z Abramowiczem, dy­
rektor zaprowadził ko ło ,  nakazując, aby więźnio­
wie przechadzali się w okręgu parami — p a r a m i  
tylko; chociaż zwyczaj po zakładach reformowa­
nych ustalony nie dozwala przechadzki więźniów 
inaczej jak w koło, pojedynczo, gęsiego, j e d e n z a 
drugim,  do tego w przyzwoitych odstępach je­
den od drugiego, aby użył potrzebnego świeżego 
p o w i e t r z a ,  ale n i e  p o g a d a n k i  zbytecznej 
i zakazanej z towarzyszem. U Brygidek pozwo­
lono iść p a r a m i ;  a oto tłuszcza przywykła cho­
dzić bezładnym k ł ę b e m ,  zbuntowawszy się od­
mówiła wyjścia na przepisaną przechadzkę, i nie 
chodzi. Co dalej nastąpi? niewiadomo; lecz w naj­
lepszym razie dobrowolnego przyjęcia nowego ry­
goru, czyliż taki znak usposobienia ogółu więźniów 
me powinien władzom posłużyć za przestrogę? 
Coś uczynić trzeba, aby zapobiedz jawnie grożą­
cemu nieszczęściu.

Po tem, również jednak nie zwlekając, możeby 
należało oddać gmach u Brygidek na k o s z a r y  
wojskowe,  a byłyby wspaniałe i bardzo przy- 
woicie, prawie na wstępie do najludniejszej części 
lasta położone; zaś więźniów dzieląc odpowie­

dnio na k a t e g o r y e ,  porozmieszczać po cyta­
d e l a c h ,  które zresztą, jak powszechnie wiadomo, 
we Lwowie celom wojskowym lub wojennym w 0- 
góle, żadnej dziś specyalnej nie oddają usługi i na 
przyszłość oddać nie zdolne.

Mówią u nas, że „gość daleko widzi", sądzę je­
dnak, że t u t e j s z e  władze  mogłyby znać do­
kładnie i znają rzeczywiście smutny stan obecny 
i groźniejszą przyszłość zakładu u Brygidek. Może 
się pocieszają budową nowego, do nowych wyma­
gań czasu i ustaw zastosowanego domu karnego 
w Stanisławowie? Atoli pominąwszy, iż co być 
może kiedyś, tego co jest, zgoła jeszcze nie zmie­
nia; pominąwszy, że zarys tego domu podobno 
ju ż  p r z e s t a r z a ł y ,  jakoby z góry już prze­
znaczony po wykonaniu swem, w tyle pozostać za 
warunkami i doświadczeniami poprawczego systemu 
więzień, chociażby dla tego tylko, że znów ogro­
mem i liczbą więźniów musi udaremnić najgorliw­
sze i najumiejętniejsze usiłowania do ich poprawy; 
to jednak rzecz najpewniejsza, że zanim dom ten 
nowy stanie, to tymczasem zakład u Brygidek je­
szcze długie lata gniazdem zgorszenia, szkołą zbro­
dni, k l ę s k ą  i groźbą dla społeczności. Kto,py­
tam, ma dość odwagi, przyjąć na siebie dalszą od­
powiedzialność? Co hiBtorya powie kiedyś o opie­
kunach tego kraju, mających jednak ambioyę szla­
chetną legowania  zas ług  swych swoim po­
tomkom.

Kończę wreszcie przypomnieniem, iż cokolwiek 
uczyniłyby władze, nie dość uczynią, jeżeli spo­
ł eczność  s a m a  nie poczuje się do swego obo­
wiązku zajęcia się losem więźniów i ich rodzin, 
oraz opieką dla wyzwolonych z więzienia. Gdy 
zwłaszcza przepisy rządowe gorąco polecają wła­
dzom s ą d o wy m i p r ok u r a t o r y o m popiera­
nie usiłowań prywatnych w tym kierunku, więc 
tedy niczegoby nam nie brakło do spełnienia tego 
obowiązku względem siebie samych, jak tylko do­
brej  woli. Where there is a will, there is 
a way.

Lwów 30 maja 1874.
B .  B .

Obrońca w sprawach karnych.
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ciężkie uszkodzenie ciała; Izydora Kurdziela o kradzież; 
Agnieszki Adamek o podrzucenie dziecka.

We wtorek d. 23  b. m.: Jana Topy o kradzież; 
Zofii Liszkowny o kradzież; Łuoyi Ludz'mirskiej o kra­
dzież; Jana Bielesa i 31 wspólników (32  faktów) o ra­
bunek i kradzież.

We erodę d. 24 b. m . : Maryanny Zielińskiej o 
przeniewierzenie; Wojciecha Elżbieciaka o gwałt publi­
czny; Wojciecha Nakielskiego o kradzież.

We czwartek d. 25  b. m. : Jana Eabiasza o pod­
palenie; Walentego Batuki o kradzież; Maryanny Ma- 
ślankowy o kradzież.

W  piątek d. 26  b. m .: Zenona Płonki o oszustwo; 
Jana Cepucha i Maryanny Owczarzonki o kradzież; Kle­
mensa Fujaka o kradzież; Józefa Kapły o ciężkie uszko­
dzenie ciała.

W sobotę rozpraw nie ma.

gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Potrzeba przełożenia targu wolowego w Oświę­
cimiu na inny dzień.

Potrzebę przełożenia targu oświęcimskiego na 
inny dzień, wyjaśnialiśmy już z wielu względów, a 
mianowicie ze względu na możność zamienienia 
go w wielką targowicę europejską. Wspominaliśmy 
już i o tern, jak inne miasta, a nawet sam Wie­
deń, z uwag naszych korzystają, a u nas rzeczy 
idą ciągle po dawnemu. Dziś wypada nam znów 
zwrócić uwagę na zmiany targowe zarządzone przez 
Namiestnictwo Berneńskie, które dla stosunków 
naszych, jeśli temu wcześnie nie zaradzimy, stać 
się mogą zgubnemi.

W Lipniira były dawniej targi w piątek, a w 
Ołomuńcu w Niedzielę. Namiestnictwo Berneńskie 
znioBło targi w Lipniku a ustanowiło targi w Oło 
muńcu we czwartek od południa i w piątek. Tar­
gi zaś w Bernie, które się cdbywały w piątek, 
przełożyło na czwartek.

W skutek tego postanowienia, powziętego bez 
Znoszenia się z władzami Galicyi i bez zapytania 
się kupców o ich w tej mierze interes, kupcy i 
Galicya muszą dostawiać do Oświęcimia woły 8 
dni przed targiem wiedeńskim, tj. w poniedziałek, 
żeby je we wtorek Bprzedać. W ten Bposób Gali­
cya i cały handel wołowy, znosząc niedogodności, 
muszą służyć interesowi Morawy i Wiednia.

W tym stanie rzeczy przełożenie jarmarków o- 
święcimskicb na czwartek i piątek jest potrzebą 
piekącą. W takim razie przewóz wołów da się tak 
urządzić, że się bez przerw znacznych i bez zby­
tniej straty na wadze dostaną do Wiednia, sku­
tkiem czego i w Oświęcimiu wyższe ceny osiągnąć 
mogą. Jeśli się to zaś niestanie, to dotychczasowy 
handel Galicyjski, doznający teraz cało-tygodnic- 
wej zwłoki, będzie zupełnie zabitym, bo w ciągu 
tygodnia para wołów straci '/a cetnara mięsa i 
sprawi kosztów 10 złr., co razem czyni 27 złr. 
idąc pro»to do Wiednia; a schodząc na targ w O 
łomuńcu wypada zrobić joszczo drogę z Przerowa 
do Ołomuńca i nftzad, co czyni 3 złr. i ponieść 
koszt na placu w Ołomuńcu, co łącznie z wyłado­
waniem i t.p. wydatkami także około 5 złr. wy­
niesie. . . ,  .

Sama więc różnica w cenie jednej pary wołów 
może wypaść na 35 złr., na niekorzyść sprzeda­
jących a bez wszelkiego zysku kupujących. A jakiż 
przy tam wszystkiem niedający się ująć wpewnt 
summy wzrost ryzyka? a jakie złe skutki pod 
Względem sanitarnym wyniknąć mogą z tego za­
trzymywania po drodze wołów, przy złej paszy, 
i znoszeniu słot i zimna.

Pokazuje się z tego cośmy na początku powie­
dzieli, że my tu w sprawie handlu galicyjskiego 
pisujemy na to, żeby gdzieindziej z naszych uwag 
korzystano, a u nas wszystko odbywa się po dawnemu 
Mamy nadzieję, że przynajmniej obecce zwrócenie 
Uwagi na wspomni one wyżżej zmiany targowe, mogące 
dla nas mieć skutki zastraszające, pobudzi władze 
nasze do zajęcia się na seryo targowiskiem Oświę 
cimskiem, uchyleniem z niego wszelkich miejsco­
wych niedogodności i przełożeniem targów n a 
c z w a r t e k  i p i ą t e k .

Wystawa rolnicza w Warszawie.
Komitet Krakowskiego Towarzystwa gospodarczo 

rolniczego wezwanym został przez Exc. ces. król 
austr. Ministra rolnictwa, ażeby w interesie gospo­
darstwa i przemysłu krajowego gorliwy przyjął u- 
dział w rolniczej wystawie Warszawskiej, i ziemian 
tutejszych do licznego udziału zachęcił.

Komitet zawiadamia o tern członków Towarzy­
stwa, a zarazem udaje Bię do Komitetu wystawy 
rolniczej w Warszawie z prośbą o nadesłanie pro­
gramu wystawy, ażeby wystawcy nasi cały zakres 
swoich praw i obowiązków dokładnie poznać i do 
rozporządzeń tamtejszych zastosować się mogli 
Nadto prosi Exc. Ministra rolnictwa o wyjednanie 
ułatwień i ulg w opłatach cła i innych poborów 
Ua granicy tudzież o zniżenie opłat na kolei wie- 
wiedeńsko-warszawskiej. O rezultacie tych usiłowań

Kurs papierów i pieniędzy.
Kraków 20 czerwca.

(Wartość kuponów do 21 czerwca).
Srebro anstryackie za 100 zlr. . 
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 t a l . . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..
4°<0 Usty zastaw. „ „
5 _ listy zastaw.

listy Kr. 36-lt.p ł.sr. 
3fi-lt.p l bn. 

,  „ 18-lt.pł-bn.
Zakł. 
Kred. 
Krak. 

dłużne • • • ' ,
hipoteczne za lo o z i .  
zakł. kred. włos. 100 zł.

120 zł.

5V,

i 

!:
5* oblig. poż. w eg.
Losy prem. węg.........................
A k . B G  d. H. iP .z4 0 %  ■ •
.  .  sakł. hipoteczn. z 200 /*
» kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ ,  Lwowsko-Czern. zł. 200,
„ .  Warszaws.-Wied.rb.60

4°/0 listy zast. Król. Polsk.sXr.100
.  * • * * ”5 .  ,  „ » .  rsr. 100
4 ,  „ likwid.„ , * . 100
Oblij^Jkelei^TOmuńskiej^t^^OO

Wiedeń 19 czerwca, 
i  b9/0 zjednocz, dług. pańs. bank. 
f  5 ,  „ .  srebr.
> f .  Obligacye indemn. niz.Austryi 

„ „ czeskie
,  „ węgierskie

galicyjskie
» m „ bukowmsk.

.  siedmiogr.

swoich Komitet rolników zawiadomić nie zaniedba.
Z dzienników wiedeńskich i krajowych wiadomo 

już powszechnie, że wystawa wspomniona odbędzie 
się 15 do 20 września r. b. i obejmie:

I- Rolnictwo, ogrodownictwo i gospodarstwo 
leśne.

II. W oddziale żywych zwierząt: konie, bydło 
rogate, owce, świnie, psy, drób, ryby, pijawki, 
pszczoły i jedwabniki.

III. Płody rolniczego i leśnego przemysłu.
IV. Machiny i narzędzia rolnicze, środki pomo­

cnicze i wzory pracy wyrobników.
V. Plany i modele chat włościańskich i innych 

budynków gospodarskich, toż niepalny budulec.
VI. W zorow e gospodarstwa i rachunkowość go-

8?Zapowiedź wysłać się mających na tę wystawę 
przedmiotów złożyć trzeba Komitetowi wystawy 
w Warszawie najpóźniej do 15 lipca b. r.

Przedmioty wystawy przyjmowane będą na pla­
cu wystawy: z d z i a ł ó w  I i I I I  nie wcześniej, 
jak 10 a nie później jak 3 dni przed otwarciem

Wyz8 d 7 ia łu  I I  nie wcześniej jak 5 a nie później 
jak 3 dni;

z d z i a ł ó w  IV  i V nie wcześniej jak 14 a nie 
późoiej jak 7 dni: — plany zaś i opisy do d z i a  
ł u  V i przedmioty d z i a ł u  VI. najpóźnijj 15 
sierpnia t. j. miesiąc przed otwarciem wystawy.

M D E i Ł A m

Kto tylko raz miał sposobność zobaczyć w Nowym 
Jorku w przystani rozmaite parowce wszelkich narodo­
wości, musi bezwzględnie oddać wszelką sprawiedliwość 
parowcom t. z. Unii narodowej (przedsiębiorca żeglugi 
Darowej C. Messing w Berlinie Framósische Str. 28 )  
Nietylko trwała budowa tych parowców i nadzwyczaj 
szybko pracujące machiny, ale także prawie wojskowa i 
przyzwoita karność całej załogi uprawnia każdego bez­
stronnego do tego orzeczenia. Nadsyłający ten artykuł, 
który był dłuższy czas lekarzem na jednym niemieckim 
parowcu, zobaczył dokładnie celem naocznego przekona­
nia się parowca „Egyptw pod przewodnictwem kspitana 
Grogan, oglądał najrozmaitsze przestrzenie w okręcie i 
zwrócił mianowicie uwagę na w ikt; kajuty są bardzo 
wygodnie urządzone, międzypokład obszerny i przewie­
trzony, tak, że wybuch zaraźliwej choroby na tych pa­
rowcach jest niemożebnością. Z tego też powoda pa­
rowce wspomniane, o których szybkiej podróży i dosko­
nałym kierunku wszystkie dzienniki amerykańskie są 
zapełnione pochwałami, w ostatnim czasie tak się uln- 
bionemi stały, że trzeba na parę miesięcy wprzód stałe 
miejsce zamówić; przytem nie zawadzi napomknąć, iż 
linia ta jest najtańszą ze wszystkich innych linij pa- 
rowcowych. Wszyscy więc wychodźcy mogą z tej linii 
śmiało użytkować.

żądają płacą i
.

wartość
kuponu

107 50 105 5 0 j —
107 - 105 -  i —
156 - 154 25 —

166 50 164 50 —

5 38 5 24 ; —

9 03 8 85; —

81 75 s o  — ; 66
76 73 50; 1 90
84 50 83 — : 2 37
95 25 94 — i 2 61
89 — 88 — 85
92 — 91 — 85
94 75 93 50; 99
87 50 86 - 1 85
96 - 93 - I 2 85
96 — 93 -  i 2 85
79 — 76 50
80 — 75 -

210 — 195
259 - 255 - ! •
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93 - 91 - 1 42
95 — 93 - 1 97
94 — 92 — 1 97
93 — 91 — 2 47
79 - 77 - 22
45 - 43 - —

69 60
!
I 69 50

75 — 74 85
98 50

_ __ 96 -
75 40 74 90
81 — i 80 —
78 50 78 -
72 60 ! 72 20

Targ na wełnę w Warszawie.
Dotychczasowy przebieg jarmarku cechuje stałe dąże­

nie ku zniżce, tak iż oznaczenie normalnych cen prawie 
staje się niepodobnem, nigdy różnica pomiędzy mini­
mum i  maximum nie była tak wielką, jak w bieżącym 
roku. Również godną uwagi jest okoliczność, że kupcy 
zagraniczni wprawdzie w znacznej liczbie przybyli, ale 
dokonywają mało zakupów; prawie cała ilość wełny zo­
stała nabytą przez fabrykantów miejscowych i z cesar­
stwa: ten ostatni wypadek wskazuje na wzmaganie się 
przemysłu krajowego i ściślejsze stosunki handlowe z 
Rosyą. Dowozy jeszcze nie ustają. Do czwartku prze­
ważono 12 ,145  cetnarów, a sprzedać miano zaledwie 
7200  cetnarów, z czego zagranica nabyła niecałe 1000  
cetnarów. To też wielu właścicieli wełny z powodu ni­
skich cen zostawia produkt w składach bankowych, konten- 
tując się zaliczką. Z tych względów również przedłużo­
no jarmark o jeden dzień. Ceny wełny we środę były 
niższe niż dni poprzednich, z powodu złych wiadomości 
nadeszłych ze Szczecina. Wełna wysoko cienka tal. 112, 
90 —  92 t. środniocienka 82 —  86 , średnia 63 — 70  
t a l a r ó w . ___________

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 7go do 13go czerwca:

1874  r. 1873 r.
złr. 2 8 5 ,3 8 6  c. 48  złr. 2 4 0 ,2 7 8  c. 57 

Dochód od Igo stycznia do 6go czerwca:
1874 r. 1873 r.

złr. 5 ,4 5 6 ,4 3 0  c. 67 złr. 3 ,5 9 9 ,9 9 0  c. 26  
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.

złr. 5 ,7 4 1 ,7 1 7  c. 15 złr. 3 ,8 4 0 ,2 6 8  c. 83

Przyjechali do Krakowa od dnia 19 do 20go czerwca.
HOTEL POLLERA: B . Winter z Nowej Ostry, Je­

rzy Botez kupiec z B e lg ii, Kazimierz Kokczyński ku­
piec z Lipska, Karol Sybel z Prus, Jakób Donnhauser 
z Wiednia, Wojciech Haner inżynier z Pragi, M. Elsner 
kupiec z B ielska, Stefan Cepryński z Litwy, Zygmunt 
Breslauer z W iednia, J . Kleczewski z G liw ic, X. Jan 
Steczkowski z Jasienicy, Tekla Starczewska z Warsza­
wy, Floryan Minkusiewicz notaryusz z Dukli, Ferd. 
Holzinger z W iednia, M. Sussermann ze Lwowa, Józef 
Luttman z Wrocławia, Zygmunt Rościszewski ob. z Ki­
jowa. Berner Prokop inżynier z P esztu , Władysław  
Michałowski z W itkowie, Adela Hoffmannowa z War­
szawy, L. Oestreicher kupiec z Drezna, Wilhelm Jasmin 
ze Lwowa, Konstancya Karska z Kongresówki, A. Do­
browolski z Kongresówki, Mikołaj Kobyliński z Kon­
gresówki, Emil Bredt z Kolonii, Karol Rivard z Pary- 
ża, Józef Meyer z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adolf 
Kostkowski z Wrocławia, Jan Kochanowski z żoną wł. 
dóbr z Galicyi, Aleksander Moszyński wł. d. z Dąbrówki, 
X. Józef Głowacki z Prus, Steincz Arenin z Pesztu, 
Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki, Teofila Zeczkowska 
z Kongresówki, Elżbieta Bolikowska z Kongresówki, 
Ludwik Kisielewski z Dąbrowy, Hilary Woźnicki z fa­
milią z Warszawy, Daniel Kriger i Jakób Venetianer 
z Kesmarku, Aloiza Ebenbergerowa z siostrą z Bochni, 
Witold hr. Dąbski właś. dóbr z Poznania.

(Nadesłane).

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Wr. 11, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wieileiiskićj 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandłowihiem oświetleniu lub w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

( l fa ies łane) .
W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y w r a c a  silę 
I z d r o w i e  t» e z  l e k a r s t w  1 k o s z t ó w  
H e v a l e s e l f e r e  d a  B a r r y  z  L o n d y n u .

Żadna choroba niemoźe się oprzeć delikatnej Revaleteiir- 
<łu Sorry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier» 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających V, funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c„ 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 3S złr. Biszkopty Revalescidre w puszkaoh po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescibre chocolatee w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 zlr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry If Comp■ W Wie­
dniu, Wall/tiehgaste N. 8; w Krakowie J. JVaueiyńtki apte­
karz; w Przemyślu Edward Maehaltki; we Lwowie Piotr Afi- 
kolasch ; w Tarnowie W. T. A. Widogirtki, również we wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 18 czerwca. Na pierwszem posiedzeniu 
komisyi konstytucyjnej wczoraj, Orlesniści za radą 
Kazimierza Perier stanęli przeciw legitymistom. 
L a m b e r t  de Ste Croix odpowiadając na wywo­
dy K e r d r e l e ,  na trącał o obecny; h usposobieniach 
książąt Orleańskich, wyraził ubolewanie z powodu 
klęski, jaką idea restauracyi poniosła zeszłej jesie­
ni, oraz przekonanie, że ustalenie monarchii jest 
teraz niepodobnem. Mówca wzywał monarchistów 
i republikanów, aby w celu uorganizowacia rządów 
Mac-Mahona pojednali się na podstawie republi- 
kanckiej. Wreszcie przemawiał za utworzeniem izby 
wyższej i za prawem rewizyi konstytucyi. Równo­
cześnie ks. A u d i f f r e t - P a s q u i e r  zrobił krok 
zbliżenia się do lewego środka. Prezydujący pra­
wego środka oświadczył, że jeśli republikanie zgo­
dzą się na księcia A u m a l e  jako wiceprezydenta 
Republiki, Orleaniści przyłączą się do wniosku Pć- 
riera; w przeciwnym razie niema porozumienia. 
Legitymiści naradzają się nad nowym planem przy­
wrócenia monarchii. A gdyby ten drugi plan nie 
znalazł u Izby przyjęcia, zamierzają żądać rozwią­
zania Zgromadzenia narodowego.

Paryż 18 czerwca. Paris-Journal donosi, że 
ministeryum postanowiło zrob ć kwestyę gabineto­
wą z prawa mianowania burmistrzów, ale poprze­
stanie na utrzymaniu obecnego trybu do r. 1876. 
Na posłów do Londynu wskakują jenerała Chan- 
garniera, ks. Audiffret-Pasquier i Jarnac.

Paryż 18 czerwca. Minister spraw wewnę­
trznych F o u r t o u oświadczył, iż zrobi kwestyę ga­
binetową z prawa mianowania burmistrzów.— De- 
putacya legitymistów udała się do Frohsdorf, aby 
skłonić hr. C h a m b o r d a do przyjazdu do Francyi.

P a r y ż  19 czerwca. Księżna Małgorzata, żona 
Don Carloss, przybyła tu w przejeździć do Szwaj- 
caryi.

Petersburg 1 8  czerwca. Dzienniki nagania­
ją wnioski pruskie na kongres brukselski, które nie 
zmierzają bynsjmniej do osłabienia cierpień wojny.

Madryt 18 czerwca. Karliści z Los Arcos 
skupieni na linii Monte Jura, zabrali wszystkie za­
pasy żywności, wozy i konie w okolicy Estslli.

Minister skarbu C a m a c h o  ogłosi budżet zapięć 
dni. Bank hiszpański udzielił skarbowi zaliczkę 
25 milionów, a bank ruchomy dał mu pożyczkę 
30 milionów realów.

Ateny 18 czerwca. Posłowie austryacki bar. 
P o t t e n b u r g  i francuski margr. G a b r i a c  wy­
jechali za urlopem. Arcyks. F e r d y n a n d  S a l ­
w a t o r  przybył tu w odwiedziny do króla. Mają 
być mianowani posłowie przy dworach europejskich.

Ulowy Jork. 18 czerwca. Prezydent Rpltej 
G u a t e m a l i  kazał rozstrzelać kapitana G o n z a ­
les,  na którego rozkaz wicekonsul angielski M a ­
gee był bity kijami.

Washington 18 czerwca. Senat potwierdził 
projekt ustanowienia komisyi międzynarodowej, ma­
jącej się zając wyszukaniem środków zabezpiecza­
jących lepiej podróżnych ca morzu. Izba reprezen­
tantów uchwaliła kilka rezolucyj, mających na ce­
lu godzenie sporów między-narodowych przez sądy 
polubowne dla uniknięcia wojen.

List odręczny cesarski do hr. Andrassego o 
nrzyjęciu dymissyi barona Kuhna i mianowaniu w 
j go miej:ce bar. Kollera ministrem wojny w gabi 
necie państwowym, ukończy, można mieć nadzieję, 
rozprawy w tym przedmiocie, od dni kilku zaj­
mujące prawie wyłącznie dzienniki wiedeńskie i 
węgierskie. Pismo to, ogłoszone wczoraj w urzę­
dowej Gazecie wiedeńskiej, nosi datę 14go b. m. 
tę samą, co nominacye przed czterema dniami wy­
dane, a kontrasygnowane jest przez ministra spraw 
wspólnych hr. Andrassego. Podpis ten zaspakaja 
wszelkie konstytucyjne wymagania, a przyczynę o- 
póź sienią publikacyi tego listu, który równocześnie 
z nominacyami miał być ogłoszony, tłumaczy sama 
Gazeta Wiedeńska. Stało się to przez nieuwagę 
ozy przeoczenie; stać się zaś mogło, jeżeli, jak pi­
sze Gazeta Augsburska, nominacye te przeszły do 
dziennika urzędowego z dziennika rozporządzeń 
wojskowych (Milit&r- Verordnungsblatt), gdzie po­
stanowienia cesarskie, jako wychodzące od naczel­
nego wodza armii, nie bywają kontrasygnowane, cy­
wilne tylko ogłoszenie tej nominacyi potrzebowało 
podpisu ministra.

Wiadomo, że zapowiedziano interpelacyę w sej 
mie węgierskim z powodu braku podpisu ministra 
na nominacyach. List ogłoszony w Gazecie Wie­
deńskiej usunąłby jej przyczynę, jeżeli tylko wia­
domość o nim przyszła na czas do Pesztu.

Jak nam doniósł wczoraj telegram, Ojciec Sty 
przemowie swej do Kolegium świętego miał 

nadmienić o pośredniczących krokach, zrobionych 
ze strony osób zajmujących wysokie urzędowe 
stanowisko, a to zapewne dla znalezienia jakiego 
kompromisu między wszechwładztwem państwa a 
kościołem. O ileby wnosić się dało z breve Ojca 
Śgo do redaktora nowego dziennika brukselskiego 
La Oroix, gdzie jest mowa także o drodze po­
średniej, domyślaćby się można, że od rządu bel­
gijskiego mogły były wyjść te kroki pośredniczę, 
o których miał wspomnieć Pius IX do kolegium. 
Oczywiście, że jeśli tak jest, gabinet belgijski nie 
od siebie działał, ale za powodem króla Lsopolda, 
bo wiadomo, że Koburgowie mają swoją politykę 
domową, na kompromisach polegającą. Może król 
Belgijski był do tego pośrednictwa także przez, 
kogo innego użytym.

Miejsce dawnych kongresów katolików różnych 
'larodowości, odbywających się przez kilka lat w 
Genewie, zsjęły krajowe zjazdy katolickie. Zjazd 
w Wenecyi nie miał wszelako tej ważności, co kon­
gres katolicki w Moguucyi. Zdamy obszerniej spra­
wę z podejmowanych tam kwestyj, wchodzących w 
głąb społecznych i politycznych zagadnień wieku. 
W miarę wzmagającego się prześladowania, kato­
licy niemieccy coraz bardziej zmuszeni są ozna­
czyć program swój jako stronnictwa. Stąd pochodzi, 
że nie rozbierano tam stosunków czysto kościelnych, 
lecz zgoła roztrząsano wszelkie zagadnienia odno­
szące się do zachowania cechy i idei chrześciań- 
skiej w społeczności i państwie.

Równocześnie odbywają podróże wygnany z Ge­
newy biskup Mermillod i wprowadzony przez rząd 
związkowy na jego miejsce intruz Loyson. Ten o- 
statni jeździł do Rzymu, a gdy z tego powodu mó­
wiono o jego poddaniu się Papieżowi, oświadczył, 
że gotów pogodzić się ( ! )  z Ojcem Sw. pod dwo­
ma warunkami: aby Papież odwołał dogmat nieo­
mylności i pobłogosławił kołyskę jego dziecka. Do 
jakiegoż szaleństwa doprowadza pycha! Teraz świe­
żo Loyson czynił objazd po Holandyi, szukając 
między Jansenistami zwolenników. Biskup Zaś Mer­
millod odbył podróż po Belgii, która gromadziła 
na jego drodze tłumy ludu katolickiego, wyrażają­
ce współczucie dla wygnanego pasterza.

Prawica Zgromadzenia narodowego francuskiego 
pragnie napowrót zebrać rozproszone siły i przy­
ciągnąć ku* sobie prawy środek, czyli innemi sło­
wy przywrócić fuzyę na niczem spełzłą; z drugiej 
strony wysłano deputacyę do hr. Chamborda, chcąc 
może skłonić go do pewnego kompromisu dla uła­
twienia jedności głosowania, gdy przyjdzie na Zgro 
madzenie sprawa urządzenia władz. Podstawą po 
łączenia się odcieni prawych ma być tymczasowa

republika, to jest na czas siedmioletnich rządów 
Mac-Mahona, w myśl wniosku Lamberta a odrzu­
cenie wniosku Pe iera: naprzód republika a potem 
siedmiolecie. Większość komisyi konstytucyjnej ma 
być pierwszemu przychylną.

Rząd poniósł znów porażkę ze względu na usta­
wę municypalną przez przyjęcie w izbie wniosku 
Bardonx i zatrzymanie dotychczasowego trybu wy­
borczego. Rząd zastrzega sobie choćby na lat paię 
prawo mianowania burmistrzów i z tego robi kwe­
styę gabinetową. Zdradza to słabą podstawę rządu.

Rochefort nieznalazł przyjęcia serdecznego w P -  
landyi, ale i w samym Londynie wcale nie zapa­
lają się do niego; ledwie między lokabemi wiado- 
mostkami doniosły dzienniki o jego przybyciu, gdy 
tymczasem niemieckie i belgijskie pcdaoBzą jego 
przyjazd do wysokości politycznego wypadku.

Nie ma dziś jeszcze potwierdzenia wiadomości 
o pobiciu ze szczętem korpusu 12,000 Karlistów 
pod wodzą ks. Alfonsa. Wszelako położenie Karli­
stów jest coraz gorsze i lubo mogą się jeszcze czas 
jakiś trzymać, nie mają widoków odzyskania sta­
nowiska mogącego zagrażać rządowi madryckiemu.

Francya zdaje się rozpoczynać opóźnioną akcyę 
interwen yi dyplomatycznej w sprawia prześlado­
wania Hasuuistów ormiańskich. Jak donosi L a  
France, miała w tej ważnej sprawie nastąpić wy­
miana depesz między ks. Decazes, rządem ture­
ckim z jednej a kardynałem Antonellim z drugiej 
strony. Zabiegi wszelako p. Voguć, posła francu­
skiego w Konstantynopolu, nie zdają się rokować 
cofaięcia rozporządzeń rządu tureckiego co do 
zaboru kościołów i dóbr kościelnych Hasunistom, 
skoro doniesienie to mówi o przedstawieniach w 
Watykanie co do pewnych ustępstw, które, jak 
dziś już rzeczy stanęły, są niemożebne.

5°/o wigierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5%  Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .

galic!" zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . .
zakładu kredyt, austr. 
zakł. kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 latach 

6 „ Domin, państw. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 .

" l  l  I860 !
V. losów pożyczki austryac.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

,  prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
» Kredytowe , . . .
.  Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . . .

" £ alf* • • •„ Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

ają płacą

95 50

91 60 
75 50
84 50 
95 -
85 75 
95 50

85 
123 —

95 25

91 50
74 —
83 60
94 50 
85 50
95 —

84 -  
122 50

263 -  
99 50 

108 30

111 25 
131 -  
79 -
20 75 

162 75
91 50 
31 -  
24 25 
26 -
22 25
23 — 
19 -
21 75 
12 25 
12 50 
47 75

993 -  
219 75

258 -  
99 — 

108 10

110 75 
130 -  

78 50
20 25 

162 2b
90 50 
30 50 
23 75 
25 50
21 75
22 
18 
21 25
11 75
12 -  

47 25

993 -  
219 50

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„  Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
,, Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego . 

i7 r tj y ackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

» franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie .
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów 
» galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei

żądają płacą
525 ___ 523 —

2090 2087
326 325 _

210 209 —

140 75 140 50
257 50 257 —

142 50 142 —

120 — 119 —

113 — 112 50
158 25 157 75
143 25 142 75
141 — 140 50
140 25 139 75
225 26 224 75
54 25 53 75

182 — 181 50
203 50 203 ~

130 25 129 75
30 50 30 —

44 — 43 50
156 75 156 25
28 75 28 25
65 50 65 25

64

—

63 50
87 — 86 50

7 50 7 —

87

—

86

—

32
— 87 —

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 z łr .) .

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 . 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6°/0 
półn.c.Ferd.100 zł.m.k. 

” „ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

zachodnia czeska zalOO 
” złr. srbr. 100 złr. w. a.

połudn. półn. niem 5% 
” za 100 złr. w. a.

5°L w srebrze . . 
gal.Kar.Lud.300 zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 . 
Emisya IL...................
Lwowsko-Czemiow. po 

” 300złr.(wsr.5% zal00)
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr .w.a, 
w srebr. 5%  za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5%  za 100) . 

Towarz. żegl. par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k! 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie kor ony. . . .
# dukat na wagę .
„ » obrączkowy

Złoto al marco . . . .  
Napoleondory . . . . ’. 
F ry d e ry k i...........................

żądają płacą

93 50 
92 -

135 T  
109 50 
225

94 50

105 20

93 -  
91 50|

140 - 
135 25 
109 -  
224 50
94 
89

104 90

79 50

79 25 

94 50

79 -  
98 -

108 -  
105 25

77 50 
87 50 
79 -

94 25

5 34

S 94

S6 -

5 33

8 93

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 20 czerwca.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . _ . . . .

Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . •
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 57i

,, ,, H . >t
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej 

„ baku hipoteczn. gal.

żądają

11 30

106 35 
106 40

1 66

5
5
9
1
1

84
75
87
81

258

145
214

płacą

11 20

106 25 
106 20

1 65

5 19 
5 20 
9 — 
1 64 
1 55

83 25 
74 5'» 
86 75 
80 50 

256 —

143 -  
212 —

Wanzawa 18 ezerw.

Listy zastawne 1 ser. rub. 94 5 93 75
2 .  „ 93 25 92 95

kupon „ -------- 1 95—
.  „ nowe „ „ 92 40 92 10

kupon „ --------- 2 44
„ lidwidacyjne „ „ 78 — 77 70

kupon „ ---------------18
Kolej warszawsko-wiedeńska 92 50 

bydgoska 1 72 50 
„ „ terespolskaJjll6 —

Ostfttiie depeszo telegraflozie „ O z s j s

P e s z t  20 czerwca. Na posiedzenie Izby niż­
szej Sejmu T i s z a  interpelował prezesa ministrów 
o niespodziewaną ostatnią zmianę w ministerstwie 
wojoy, tudzież o brak kontrasygn&cyi jednego ze 
wspólnych ministrów na piśmie odręcznem NPana. 
Prezes ministrów przyrzeka dać odpowiedź na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. Rząd przedłożył 
Izbie umowę z Rumunią o złączenie kolei żela­
zny oh i zmianę dokumentu konsensowego z Raby 
do Oedenburga i budowę kolei w dolinie Wagi.

Wiedeń 20 czerwca. Wiener Zeitung ogłasza 
nominacyę radzcy sądu wyższego we Lwowie Gu- 
g e n m o s ,  na radzcę dworu przy najwyższym try­
bunale w Wiedniu.

Poznań 20 czerwca. Kapituła katedralna od­
mówiła przystąpienia do wyboru jeaeralnego wika­
rego, gdyż nie uznaje opróżnienia stolicy arcybi­
skupiej.

Futda 20 czerwca. Biskupi pruscy odbędą tu 
d. 23 b.m. zgromadzenie.

P a r y ż  20 czerwca. Legitymiści oświadczyli, 
iż żadnego projektu nie przyjmą, któryby wprost 
lub pośrednio uwłaczał zasadzie monarcbicznej.—  
Akademik Jules J a n i n  umarł.

K o p e n h a g a  19 czerwca. Nie powiodło się 
utworzyć ministerstwo E s tr  up a (konserwaty­
wne. Red.) gdyż Estrup, Frys-Friesenborg i Molt- 
ke-Dregenloed odmówili podjęcia się misyi złoże­
nia nowego gibinetu. Na uczcie wczoraj odbytej 
upraszał król prezesa gabinetu (hr. Holstein-Hol- 
steinborg) oraz innych obecnych ministrów, aby 
pozostali w ministerstwie.

K u r s a *  W i e d e ń  d. 20 czerwca, godź. 2 m. 20 
4*/, zjedn. dług państwa bankn. 69-45 —  Zjadti- 
oblig. państwa w srebrze 74 90 — Losy a t .  I860 
108-40 — Akcye banku 990. — Akcye kredy­
towe 2 2 1 2 5 —  Londyn 111-90.— Srebro 106 25.—
Dukat 0- Lombardy 141-— . — Losy z soku
1864 131-— . — Akcye franko-austr. 28-75. —  
Napoleondor 8 93V a. — Akcye kolei galio. Karola 
Ludwika 257-75 — Akcye kolei Lwowsko-Crern. 
142.— . — Akcye kolei północno-wsch. 114*— . —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 7  Oblig.
indemniz. gal. 80 —-.—- Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 86-— . — Akcye anglo-banku 13 1 — . 
Akcye kolei rządowej 326 —.— Akcje kolei aiedm. 
—•  Akcye kolei Rudolfa 157 50. — Tram­
way 135-— — Akcye banku budowy 52 75.—  
Akcye kolei wschodn 53 50. — Akcye banku an« 
glo-węgiersk. 30 25 — Akcye baskn zjedn. 98 25.—  
Losy tureckie 47-50 — Losy prem. węg. 78 50. — 
Akcye kolei bogumińskiej 141-— . — Akcye kolei 
oes. Elżbiety 209.—  — Akcye kolei półn. zach 
181-— . —  Akcye franko-węg. 66-—. —  Ogólny
austr. bank 43- Akcye nowego wiedeńskiego
Towarzyswta Tramway —. — .

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K ł o b u k o w s k l .

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. i  Kraków* do Lwów* 

ł  Krokowo do 5wowa 

i  Tamowa . ' ^ J ' d i i

R tu to u a  . • t t i z i

Prtmnyila ’ ^ c h o d z i

x Krakowa do Wttlietki

i  Wieliczki do Krakowa ''
ze Lwowa do Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodów jodohod- 
przych. 
odchod.z Brodów do Lwowa , _1;. , 

(przych.
ze Lwowa do Ctemiouńoe j0^ '
z Cztrniomee do Lwowa (odch. 
z Ct&miowiee do Lwowa (przy. 
I  Wiednia do Krakowa (odch.

dto poeiąg mięezanj
Z Wiednia do Krakersa (przy.

dto pociąg mieszany
Z Krakowa do Wiednia (odch, 

dto pociąg mieszany

i  Krakowa do Wiednia (przy. 
dto pociąg mięszany

Pociąg Pociąg

wieczór przed poł. wieczór
g- m. g- m. e. m

. 35 11 13 10 36
. 5 57 w. 9 45 r. 10 50
11 22 1 28 1 10
11 2; 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
.  1 23 4 18 4 8

r. 3 24 W. 6 39 r. 6 54
.  3 30 w. 6 54 . 7 8

przed, poł w nocy
— 11 30 11
— 12 10 11 89

rano wieczór
— r. 6 19 7 40
— .  6 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5
poc. mię.

r. 6 27 n. 11 — p. 12
r. 9 22 .  3 45

k. 4 18 w. 4 3
w. 7 58 P- 31 45

r. 6 47 Tr.ll 43 ppl2 15. 1 15 I. 10 40 n. 12 37
w. 4 6 5 49 .  3 87
n. 10 43 n. 3 

Ir, 8
58 p. 3 45

r. 10 30 — pp. 4 45
iw. 8 30 pp. 5 —

w. 8 30 iw. 9 26 r.10 58
— p. 12 —

r. 7 30 ! *• 5 46 pp-3 
.  10

39
10

po poł. ! wieczór rano
5 20 7 20 4 13
— nr. 4 54 r. 4 8

r. 8 — PP-3 30
r. I 46 lfr. 8 —

Pociąg
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z podfosforanu wapna jest nowym środ­
kiem leczniczym przeciw suchotom

Kłuć, wązkini piersiom, tu- 
erkułom p łuc, zatwar­

dzeniu wątroby, i usuwa w za­
dziwiający sposób najznaczniejsze zja­
wiska tych chorób. Pod jego wpływem 
uśmierza się kaszel, znikają nocne poty 
a chory w bardzo krótkim czasie odzy­

skuje swoje zdrowie i dobre wyglądanie.
Cena jednej flaszki f  zlr. w. a*

lluliocar. 20 Sierpnia 1873. 
Wielmożny Panie! Ponieważ uzyskałem już 

po 8-dniowem używaniu syropu wapiennego 
z podfosforanu dające się uczuć polepszenie 
i ulgę, przeto zamierzam leczenie tymże sy­
ropem dalej prowadzić, ale zarazem wyrazić 
Panu niniejszem z przyjemnością moje po­
dziękowanie za Pański dobry wyrób. Upra­
szam o nadesłanie znów 3 flaszek syropu 
wapiennego za zaliczką pocztową itd. itd. 

i i .  Dngac. k. respieyent straży skarb. 
S p ń c z a  (poczta Tymau), 27/12 1873. 

Wielmożny Pan Puręleitner, aptekarz w Oracu.
Z pewnej wiedeńskiej apteki sprowadza­

łem rozmaite bardzo zachwalane lekarstwa 
przeciw mojemn cierpieniu piersi, żadne mi 
jednak z tychże nie pomogło prócz Pań­
skiego syropn z podfosforanu wapna. Pierw­
sze tegoż zażywanie usunęło już jakby rószcz- 
ką czarodziejską moje nocne poty itd. itd.

Rudolf Rallay, proboszcz.

Triest, 23/9. 1873.
Wielce Szanowny Panie! Bądź Pan ła­

skaw przysłać mi jak najspieszniej 6 fla­
szek syropu wapiennego, bo rzeczywiście 
jest wybornym itd. itd.

Andrzej Strametz.
W o ih b e rg ,  18/12. 1873.

Wielmożny Pan J. Purgleitner w Oracu. 
Upraszam Pana o nadesłanie mi powtórnie 
6 flaszek Pańskiego doskonałego syropu wa­
piennego, gdyż wywiera na mnie zadziwia­
jące skutki itd. itd.

Konrad Rottenbaclier.
His Homarom, 7/3. 1874. Wielce Sza­

nowny Panie! Ponieważ Pański syrup wa­
pienny już po krótkiem używaniu mojej sio­
strze cierpiącej na piersi znaczną ulgę spra­
wił a także i inni podobnie cierpiący tym 
syropem próbę uczynić chcą, przeto upra­
szam Pana znów o 10 flaszek syropu wa­
piennego itd. itd.

Karol app, proboszcz.

Główny skład u fabrykanta Józefa P u r g l e t t n e r a  w C i r a e u .  
Skład u aptekarza TrauczyAsklego, w It.rah.owle, apte­

karzy Ruckera, JtUkolascha, Beisera, Plepesa we Lwo­
w i e *  (716-6-6)

CZAS % Niedzieli 21 Czerwca

S j P lE L l KOHIfiSDORFF-JASTRIElIB
w Szlązku Pruskim.

Ostatnia stacya kolei R ybnik  lub Petrowit®.
Zdrój solankowy pierwszorzędny 

zawierający jod i brom.
Lekarski kierunek objął lekarz kąpielowy:

(990-5-4) D r. E ugeniusz Juliusberg.

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
z FBAT-BMTOS (w Ameryce południowej).

Cztery złote medale— w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
3 dyplomy zaszczyt.—w Amsterdamie 1869,Paryżul872,Wiedniu 1873. 

Dyplom „Hors COHCUrS“ W Lyonie 1872.

Wtenczas prawdziwy jeżeli etykieta każdego słoika ma wy­

ciśnięty podpis niebieską farbą.

Skład hurtowny n korespondentów Towarzystwa: 
pp. Józef Voigt «£ Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1.

Kloger Solin, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. (104-11-24)
* Wiktor Redyk, aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  skład Towarzystwa L ie b ig a  dla Austryi -Węgier:  
w Wiedniu, Wollzelle 6—8, Carl Berek.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874  r.

ASYtflUACYE K A SO W E
6% płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
67 2 %  r> ” n r> r>
7°/o n n 90  n „ „

Kraków d. 26  Lutego 1874 r.
(458-18-) Dyrekcya.

H am bursko-am erykaiiskie  
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  pocztowym s t a t k i e m  parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
i " .....................................................

Cena przew ozu osób:

Silesia
H e m m o n l n

24 Czerwca 
1 Lipca

Już
dnia 1. Lipca Sil. ciągnienie ny wiedeńskmj tak" zwanych ^

Losów wiedeńskich wygrana 200,000 złr.
Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głównemi wygranemi 200,000, 200,000, 200,000, 200,000, 50,000,

30,000 i t. d.
K a ż d y  l o s  m u s t  być wyciągniętym n a j m n i ć j  z  kwota 1 3 0  * ł r .
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego mianowicie teraz około 101 złr. za sztukę.

ATo r a t y  sz z a d a t k i e m  15  s ł r . ,  a  r e s z t ę  j Za złożeniem zadatku gra się już w pierw-
IV lOciu ratach miesięcznych po 10 złr. ( szem c i ą g n i e n i u  na wszystkie wygrane.

Promesy 200,000 zlr. r° 2 zlr. 50 c . £ l cpL
Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku Handlowego dawnićj Joh.

C. Sothen, Graben 13.
Promesy do Wiedeńskich losów można także sprowadzić przez p. S. Landaua 

spadkobierców W Krakowie na Kazimierzu pod L. 65. (1178-3-6)

Przeciw chorobom bydła
używanym bywa wedle doświadczenia bardzo skutecznie:

Ces. król. koneesyonowany

Korneubnrski Proszek bydlęcy,
k o n e e s y o n o w a n y  przez rządy c. k. austryacki, królewsko pruski i królewsko sasld, 
odznaczmy medalami w  Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, 
a używany z najlepszym skutkiem w masztalaruiach Jej Królewskiej Mości 

Królowej angielskiej, tudzież Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego.
Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u 
konia : w zołzach, gruczołach, kaszlu, kolkach itp., u bydła 
rogatego: w wydawaniu krwistego mleka, w motylicy, roz­
dęciu, i służy do ulepszenia mleka; w ogólności przeciw 
zatwardzeniu, brakowi apetytu i t. d.

Używanie c. k. koncesyonowanego proszku komeuburskiego dla bydła oka­
zuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt domowych bardzo korzystne, gdyż 
reguluje działalności organów, usuwa przeciwne zdrowiu zapełnienie spożytych 
części, wzmacnia zrównoważenie materyj pożywnych i tym sposobem podwyższa 
znacznie naturalna siłę odporną przeciw zaraźliwym wpływom.

Płyn przywrotczy dla koni
(Restttutlonsfluld)

F ran ciszk a Jan a  K w izd y  w K orn eu b u rgu ,
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie’ przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia przed i po wielkich trudach,

skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, 
wytchnień, zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające
kopyta, puste ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gni­
ciu strzałki u koni. —  Flaszka 70 cent.

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pada­
czkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. Cena pudełka 1 złr.

Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. —  Cena paczki 50 cent.

Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 
świń. —  1 wielka paczka 1 złr. 26 cent., mała 63 cent.

Lekarstwo przeciw biegunce n owiec.
1 paczka 35 cent.

Karma poiywna dla koni i bydła rogatego
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem­
peramentu i podniesienia karmy. —  Wielka skrzynka 6 złr ., mała 3

złr., paczka 30 c. w. a.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:

Lilioneza
Jedyny a pewny kosmetyczny środek, 

[oddala w 14 dniach wszelkie nieczy­
stości twarzy, jakoto: piegi, chrosty, 
żółte plamy, czerwoność nosa itp. flakon 

po 172 z*r- i 7 5 c.

F e y t o n a
[ uśmierza ból zębów w gmnieniu oka, śro­
dek pewny amerykański. Flakon 50 c.

KauMi środek (Wanzen-Toi)
[na wytępienie pluskiew, niszczy takowe 
w zarodzie. Flakon 50 cnt. i 25 cnt.

Skład główny w aptece StOCkmara 
w Krakowie. (1030-4-)

J .  B e r g l ,
Idom handlowy wyrobów ręcznych,

w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 77.
Jedyne źródło tylko prawdziwego I rze­

telnego towaru.

Po 27 centów
sprzedaż modnych materyj wełnianych na suknie, 
bareżu, lustru, grenadyny, prawdziwych koloro­
wych perkali, tureckich perkali na szlafroki, baty­
stu, żakonetu, białej i kolorowćj brylantyny, na­
stępnie płótna, bielizny stołowej, pościeli, białćj 
i kolorowćj dymki, białych chustek płóciennych, 
batystowych białych, siatkowych, muszlinowych i 
cycowych firanek, kobierców, szarf jedwabnych, 
rękawiczek i wielu innych rzeczy. Tamże są do 
nabycia po powyższych, jednak stosunkowo niskich 
cenach materye mohair, świecące, rypsy, bareze, 
przeźroczyste welonowe, we wszelakich barwacn, 
pikowe kaszmirowe czarne i kolorowe, najmodniej­
sze materye na suknie i inne rzeczy. Zamówienia 
wykonane będą punktualnie za zaliczką, a wzory 
przesyła się na żądanie opłatnie. (992-2-0)

Zateckle wysadki chmielowe
( s z c z e p k i  c h m i e l o w e )  

można sprowadzić od 
P ra n e ls z h s t  S eh ó fB a  w Z iateeii (§m z ) [ 

w C z e c h ac h .
O robotników chmielarzy wyćwiczonych 

według mego długoletniego doświadczenia I 
mogę się wystarać. Zakładanie większych 

I chiuielarń, roboty przedwstępne, położenie 
itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po- 
przednim piśmiennym kontrakcie. (641-28-30

U r l e l a  3 Lipca I W estphalia 22 Lipca
T h u r i n g i a  15 .  |  P o u m i e r a n i a  29 ,

Pierwsza kajuta tal. 1 8 5 , druga kajuta tal. 18 0 .  
j f "  m i ę d z y p o k i a d  t y l k o  t a l .  4 5 . W l

Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu osób udziela:

August Bolteil, następca Wm. Millera.
83/34 AdmlralltRtstrassc, HAMBURG.

WY K A Z
Listów aastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego zi

wylosowanych na dniu 13 Czerwca 1874 r.
4%ych przy 63em losowaniu w sumie 1 5 0 . 4 0 5  zł. w. a.
50/ jc h  przy l l em losowaniu w sumie 9 4 . 4 0 0  zł. w. a.
5%ych 37-let. lem losowaniu w sumie 6 . 1 0 0  zł. w. a.
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Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumatyzniy 

Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wielehllznie.

Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.
1Vie t/alezowamych można dostać '- 

we L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego 
u aptekarza J. Beisera, i Zygmunta Ru­
ckera ; w K r a k o w i e  u  T r a u c z y ń s k ie g o  i  
Jawornickiego; w T a r n o w i e  n J. Wielo- 
górskiego i W. Muldnera i Sp.; w S  t  a n i s ł a -  
wnwi e w apt. Stecherade Sebenitz. (1220-2-)

I Podziękowanie.
F ab ryk a Kalsanu Ye.to-1 

r y n ie ^ O  odebrawszy od Szanownej 
Publiczności niezliczoną ilość listów z 
podziękowaniem za skuteczne działanie 
Balsamu Vetoryniego w rozlicznych sła- 

[bościach, a mianowicie: w kurczach i 
katarze żołądka, reumatyzmie, fluksyi, 
bólu zębów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, migrenie, a nawet i chole­
rze—  poczuwa się do obowiązku po­
dziękowania Szanownój Publiczności za 
wytrwałe używanie tegoż Balsamu, a 
nadto prosi o dalsze zaufanie.

Balsam Vetoryniego opatrzony marką 
ochronną i podpisem właściciela fabryki 
sprzedaje się flaszeczka po 1 złr. 50 c.

W K ra k o w ie  do nabycia w a- 
ptece p. Wiktora Redylca na Małym 
Rynku, u p. Wiszniewskiego przy ulicy 
Floryańskiej, u p. Trauczyńskiego i w 
sklepie u p. Jahna. (707-b-

O. A . W . M ayera
Biały

w KRAKOWIE p. B. J&wornlokl, p. Józef Jahn i p. Józef Tranozyńskl
aptekarz w Rynku głównym.

we Lwovle pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Blkolasz, Jakób Beiser, 
oker aptekarze, p. J. Pitpes i Adam Wilhelm.

, 8. Rn-

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i ,  o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

n a m n  r r n i  ( ) T 7 \ r  I W ! Celem swpobleienia nailadowań, uprasza się nie za- 
U o  I  I D  l mieniąc Płynu pnywroteiego Fr. J. Kwizdy, Jedynie
odznaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zmaca 
się uwagę na tę okoliczność, że n * * d n  
etykieta B orneubunklego
Proszku dla bydląt zaopatrzoną J s
jest moim ponlżćj wyrażonym 
podpisem w czerwonój barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się " 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tycnże.

Szybkie l pewne wytępienie

[szczurów i myszy,,
|odznaczoną przez Jego  C. K. Mość Ce-I 

l a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. vvy“ | 
ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m

trucizną na szcznry |
którą prawdziwą nabyć można:

K r a k o w i e  u p ,  M .  J a w o r - 1
I ń i r k i e g o  i J ó z e f a  J a h n a t  we
Lwowie  u pp. Konstantego Iskierskiego,

IJakóba Beisera, Zygmunta Ruckera ll 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow 
sJciego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se-\ 

\beniU: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór-\ 
I skiego i W. Muldnera i Spół. (1219-2-12) |

Cena sztuki 50 centów.

Ber. I Nr. 888, 416. Ser. II. Nr. 58», 663, 611.

Ser. ID . Ser. IV. Ser. V.

5453 14544 17864 ! 2852 1308 14253 19159
6319 14589 18029 1 3884 1587 14266 19292
6463 14698 18048 4052 2463 14411 19355
8331 14839 18055 4520 2486 14484 19358

10726 15165 18075 4651 3824 14703 19531
10757 15205 18090 4662 4144 14729 19736
10963 15312 18294 4677 4439 14806 19769
10981 15350 18436 4889 4712 14929 19872
11279 15572 18637 4942 4805 14931 19984
11604 15747 18767 5006 5057 15011 20011
11605 15755 19021 5328 5875 15076 20020
11867 15774 19056 5434 6258 15156 20097

AAAAfl

11905 16174 19093 5512 6643 15410 20202
12012 16214 19253 5563 6720 15427 20240
12637 16245 19456 5629 8163 15434 20340
12701 16287 19483 5672 8704 15449 20643
12715 16422 19493 5749 9697 15543 20669
12729 16774 19510 6106 10350 15751 20689
12900 16807 19528 6401 10786 15791 20727
13225 16994 19531 6664 10797 15866 20903

rvAA A A

13492 17199 19571 6687 11021 15891 20982
13705 17274 19596 6705 11052 15955 21033
13752 17330 19628 6737 11131 16662 21069
13847 17415 19645 6760 11149 16696 21204
13954 17488 19714 6799 11183 16801 21416
14197 17549 19853 6823 11591 16850 21428
14256 17586 19954 6952 12303 16909 21459
14327 17637 19993 6985 12364 16914 21506
14339 17758 19996 7033 12545 17027 21510
14540 17821 7065 12617 17204 21919

7139 12639 17243 21982
7200 12781 17340 22074
7271 12884 17377 22088

I 7334 12910 17421 22097
7408 13240 17422 22100
7775 13317 17598 22337

i 7972 13418 17620 22432
8145 13617 17653 22590
8181 13636 17731 22705
8209 13740 17956 22940
8232 13766 18329 23060

4 8300 13859 18582 23266
I 13869 18650 23510
1 13886 18730 23622

II 13924 18809 23631
1 13989 18985 23678

14131 19075

syrup piersiowy |
w Parytn medalem odznaczony,

polecamy ze strony lekarzy, jako najlepszy I 
środek przeciw kaszlowi, także bardzo do­
broczynny w cierpieniach piersi i płuc — 
jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 

[aptece p. W iktora Redyka i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar- 

[ nowie u p. W. T. Wielogorskiego —̂w Prze­
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w | 

Brzeżanach u p. B. Fadenhechta.

Ważne w dziedzinie wydoskona­
lenia wysadzania skał.

Znaczne zniżenie ceny
naszego za najlepszy uznanego c. k. wył. uprz. 

prochu do wysadzania skał Nobla

Dynamitu
do twardszych i miększych ska-

llsk Nr. III. za cetn. ................. złr. 52
nąjtwardizych u Italian
w polepszonym gatunku Nr.II. za cet. „ 76 
nadzwyczajnych celów
przy najwyższej sile rozsadzania i
pękania Nr. I. ea cetn.................... - 90

Kapsle za 100 sztuk po złr. l -50 i złr. 1. 
Sznury zapalne angielskie za wiąz po 

8 metrów: pojedyncze 15 c., podwójne 22 c., 
gutaperkowe 50 cnt.

Machiny zapalne i elektryczne za­
palniki, amerykańskie druty prze­
wodnie, machiny do świdro­
wania, przyrządy do ścieśnia- 
nftR powietrzu, zbiornik po- 
wietrzą, kotły parowe itd.

Na wszelkie zapytania udziela objaśnienia 
nasze biuro w dziedzinie wydoskonalenia wy­
sadzania skał, w Wiedniu, I. Wallfischgasse 
Nr. 4. (993-2-3)

Mahler df Eschenbacher.

Listy zastawne 5%.
Ser. II. Nr. 65, 853, 360, 545.

Ser. U l. Ser. IV. Ser. V.

26 1864 4648 66 267 1405 3356
86 . 1976 4684 282 284 1674 3547

314 2050 5178 1 368 365 1730 3577
764 2193 5424 427 446 1758 3952
819 2305 5473 466 581 2066 4245
912 2376 5539 699 619 2090 4531
939 2739 5606 1147 736 2279 4596
947 3020 6237 1351 739 2366 4808

1376 3178 6261 1648 1026 2773 4814
1517 3325 6737 1729 1121 2911
1578 3607 7038 1968 1310 2996
1610 3968 7213 2043
1614 4092 7482
1759 4616 7599 1

Listy zastawne 5% 37-letnie.
Ser. III. Nr. 399, 469, 514, 630, 649.

Ser. IV- Nr. 55, ł s T l f  Ser. V. Nr. 54-

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa umiej' 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1874 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym d.niem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą­
cone zostaną. . v *„

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy
zastawne następujące domy handlowe:

IW KRAKOWIE Blau i Epstein.
I W WARSZAWIE Leopold Kronenberg.
W POZNANIU Hartwig Mamroth i Spółka.

|W  WIEDNIU Kendler i Spółka.
We Lwowie dnia 13 Czerwca 1874 r

W PRADZE Czeski Union-Bank.
W BERLINIE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W FRANKFURCIE n. M. Bracia Bethmann-

(1155-2-2)



— I
CZAS z Niedzieli 21 Czerwca 1874.

Ogłoszenie.
W dniu 30 b. m. odbędzie się do- 
oczne losowanie obrazów w
kału Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię- 
lych (w pałacu biskupim), 
fyrekcya przypomina przeto wszystkim 

(żonkom i Agentom, którzy jeszcze nale- 
tjtści do kasy nie wnieśli, ażeby przed 
poyższym terminem z takowej się uiścili 
w -zeciwnym razie od udziału w losowa- 
ttiwykluczeni zostaną. (1156-2-3)

laków dnia 15 Czerwca 1874 r.

Dyrekcja tow, prz. szt. pipkn.
Ostrzeżenie.

Iwracam uwagę osób interesowanych, 
aby tak co do najmu mieszkań jak i 
Uiszzania czynszów z takowych w do- 
mac L 257, 258, 259 i 273 dz. I w 
Kraowie położonych bezpośrednio do 
podjsanego administratora wymienio 
hychdomów zgłaszały się, gdyż w prze- 
ciwnm bowiem razie ztąd wyniknąć mo­
gące itraty i nieprzyjemności same sobie 
przypsać będą musiały.

Krakw 18 Czerwca 1874.
Teofil Zakrzewski, 

(118*-2-2) Administrator.

Poszukuje sie ajentów.
Do sprzedaży wszędzie pokupnego arty­

kułu w towarach żelaznych (do gazu i wo­
dy) poszukuje się zdatnych ajentów.

Oferty z podaniem poleceń uprasza się na­
desłać znacz. A.&B. 4.322 do ekspedy 
oyl ogłoszeń Rudolfa fflossego w Lipsku.

(994-3-3)

Łóżka żelazne,
zupełnie urządzone,

wszelkie rodzaje

Przyborów do łóżek
m i i  drewnianycli, żelaznych

i
tapicersliich,

s to łk i  ogrodowe,  ławki

namioty
z drzewa i żelaza

w handlu

w  W ie d n iu ,
Skład i kantor:

L, Opernrlng Nr. 15.
Fabryka:

O., Ferdinandsstrasse Nr. 15.
Cen nik i  na żądanie da r m o  i o p ła tn ie .  

(925-6-8)

Tylko

27 cni.
za łokieć, sztukę lQh Par0 

sprzedaje pod najścislejszem^ porficzeniem za bardzo 
dobry gatunek i prawdziwość towarów hartownie i 

częściowo:

Matcrye z Teiny owczej na suknie
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, 
gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: (kwie­
cące (likatre) barcie. grenadyny 
przeźroczyste. ryp»y, mozamblque 
•akonety. perkale feosmanoaUle, ba 
tyaty brylantyny, w jednej barwie lub wzo 
łzyste (prawdziwa barwa poręczona), kreton (turec­
ka materya na szlafroki), rumburskie holenderskie 
lub nieprzyprawione szlązkie płótno przędzone, firan­
ki cycowe i koronkowe, dymkę atłasową, pościel rę­
czniki z płótna adamaszkowego i serwety, dymki do 
materaców i kanap, szyfony lj t i yt szerokie, nankin, 
k r a w a t k i  jedwabne, skarpetki, pończochy, rękawiczki, 
chustki do nosa płócienne i batystowe (i bardzo wie­
le innych przedmiotów) jedynie i wyłącznie w zna 

nym z rzetelności i uczciwości
pierwszym i największym 

27  centowym
składzie towarów

w Wiedniu, K a rn tn c rs ta e  Sr. 34
(Bfirgerspital-Gebaude).

Rozsyłki punktualnie i s u m i e n n i e  za zaliczką. 
Wzory i cenniki posyła się darmo. (999-1-12)

ł l l t l / i l ł

Józefa Jahna w Krakowie

Bez bola
1 bra włtrzyktwanla,

h«. lekarstw przeszkadzających t r a w ie n iu ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer-tudzież bez c.

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

Uk " “ "p o w sta łe  .^ o te z  bardzo z a
i t a r z a ł e ,  m a tu r a l n ie ,  g r u n t o w n i e  i 

szybko
■r O r . Hartmann,

członek lekarskiego .w Wiedniu, stadt,Babsbnrgergas. l.
Wyleczą takie wyrzuty skórne, 

up ła wy  u kob ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
np ławy ,  .

osłabienie ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zoi - 
wych lub k i ł o w y c h  w r z o a ó w  i rl 
chowuje najściślejszą dyskrecyę .  Na uszy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotna pocztą lekarstwa wraz z opisem u-

i

Rynek główny L. S3,

został zaopatrzony w świeże
OBICIA PAPIEROWE NA POKOJE

z fabryk angielskich, francuskich i pragskich — szlaki i dekoracye do tychże
w wielkim wyborze,

Story do okien,
MASZYN! DO SZYCIA

ręczne t stolikowe
najlepszych konstrukcyj i syste­
mów, do użytku familijnego i war­

sztatowego,
z fabryk amerykańskich, angiel­
skich, hamburgskich i berlińskich,

części składowe do wszyst­
kich systemów, igły, nici, 

jedwabie itd.

Wózki do wożenia dzieci
ze składającemi się budkami, f |

TOWARY GALANTERYJNE I N O R Y M B E R S K I E ,
prawdziwą Wodę kolońską,

IHydla, Parlnmeryą i Przybory toiletowe
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  fabryk F r a n c y i  i A n g l i i . (1161-1-5)

CIERPIENIA S Z Y I
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHARTA
zalecane w słabościach gardłu, chrypce, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaeenlu 
w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
lrrytaeyl w gardle I gębie przez pa­
lenic tytoniu, zapobiegają działa­
niu merhuryuaza. Lekarze zalecają je 
szczególniój kaznodziejom, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymnją siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 

St. Denis, 90, — w K ra k o w ie  w aptece p. J. 
Trauezyóaklego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we Lwowie  w aptece p. KUkoIa- 
icha. (44-24-)

Cyrknlarz.
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie­

nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 
następnie najtaniej ułożony cennik naszego wie­
deńskiego fabrycznego Składu, poręczamy 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą 

3W a. Zzacunkiemobsługą.
Skład fabryozny drukowanych kotu- 

nów 1 chustek
w Wiedniu, Stadt, Rupreehtsplatz 8.

CENNIK:
Po 80 c. za łokieć

lerkalików, płócien na koszule,perKailKOW, piocien ua
domowych 2 gatunku.

własnego wyrobu 
szyfonu i płócien

P o  8 5  c . z a  ł o k i e ć  kosman oskiego wyrobu, 
perkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.

Po 80 c. za łokieć kosmanoskiego wyrobn, 
perkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku,

Po 85 c. za łokieć franc, wyrobu perka- 
lów, kretonów, brylantyn, muszlinów i jacametów 
w najlepszym gatunku.

P o  4 0  e .  z a  ł o k i e ć  koswanoskiej skóry na 
ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany 
we wszelkich barwach

Po 45 e. za łokieć franc, piki we wszelkich 
barwach 9/8 szerokie i w najlepszym gatunku.

Po 80 c . kolorowy obrus do kawy, %  wielki, 
we wszelkich barwach.

Po 85 c. tuzin chusteczek batystowych dla 
dzieci z kolorowemi brzegami.

Po 90 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame obrąbio- 

1 zb. ______________________ne
"Po 1 złr. 15 c. tuzin chusteczek batysto­
wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
bione 1 złr. 80 c. za tuzin.______

Po 1 złr* 60 e. tuzin chusteczek damskich 
jacametowych z kolorowemi brzegami.

pó # złr. 50 C. tuzin mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Złr. 8 do 5 1 tuz rumburskich chusteczek 
płóciennych, tak białych jakotez z kolorowemi brze­
gami, teżsame w nailepsz. rodzaju złr. 5 do 6 .

p 0  z| r, s  tuzin chusteczek męzkich z kolo- 
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame
w 2 gatunku złr. 8 50 cent._______

Z ł r .  8 p rześc ie rad ła , 3 łokcie długie, 2 łok- 
cie szerokie, z poręczeniem za czyste płótno._________ — f--y —  :____- ____

Złr. 8 suknia damska z fr. muślinu lub pikowa
biała, 12 łokci % szerokości.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego 
na 6 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 7 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego 
na 12 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 7 iztnha %  pranego płótna creas, 301. dł.
Złr. 8 iztuka 9/8 pranego płótna creas, 30T 

dł. złr. lO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.

Zwracamy uwagę, że nasz cemńFlzadkTbywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później. 6

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę adresu i 
T y lU o  Rupreehtsplatz jyr 8 , hinter 
den Rupreehtsfclrche, vls-a-vis dem 
Eingan* sur Saerlstel. (986-9-12)

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .U
■ ■ ■  Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
I I I  świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
■  W I  niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całój monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i zg ad ze ,  następnie w ku r ­
czach ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  ne r w o w y ch ,  b ic iu  s e rc a ,  nerwowych  
b ó l a c h  g łowy,  u d e r z e n i a c h  k rwi  do g ło w y,  gośćcow ych  p o r a ż e n i a c h  cz łon­
ków, nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do za m u le n ia  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w om i ty  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego z opisem uiyela 1 złr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i S Ó L
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmoenieniel oierpiącój ludzkośoi we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiój części ciała, zapaleniu 
oozów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Ceno flaszki z opisem niytla 80 e. w. o.

OLEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Norwegii,

—  , .  .. . „ -  . . ,  j — . -------, — —  nailepszym
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł uc o w yc h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ć j  cho­
ro b ie  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  gośćcowe  i r eu ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  skórne.

Ceno flaszki z opisem uśyelo 1 złr. w. o.

Bają na sprzedaż:
w KBAKOwiE t p. Dr. fiowlezewskl aptekarz, p. J. Trouezyóshl aptek., 

K. Wiśniewski, apt., p. n . Jawornicki, p. J .  Jalin* we LWO­
WIE p. C. Sehubuth, p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, 
p. Z. Rueker, pani Klein wdowa i P* K. Krzyżanowski.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reiohert apt.

,  BRZEZANACH Ad. Korde-

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. U. S. 
Franzos,

,  CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki,

,  CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

,  CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

,  DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
.  HUSIATYNIE p. A. Bnma- 

towicz,
.  JAWOROWIE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
,  KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszaóski,
,  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMAN O WIE p. Ant. Mtil- 

ler apt.
.  N0WYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
,  NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin-
fer,

RZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

W RZESZOWIE p. J. Schaiter
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
.  STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
.  SUCZAWIE p. E. Botezat.
.  TARNOPOLUp. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
,  WADOWICACH p. Frano. 

Foltin,
.  ZALESZCZYKACH p .J Ko- 

drębski,
.  ZBARAŻU p. N. Sfissermann, 
- ZŁOCZOWIE p. O. Faden-

hecht. (139-11-)

T e c h n i k a
Mfttweida.
W Królestwie Sasklem.

(995-1-6)

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Rozkłady nauk 
darmo przez dyrekcyę.—Przyję­

cie 15 Października. 
Nauka przygotowawcza bezpłat.

JANA LAMAKronik i  L w ow sk ie
od roku 1868 do 1874, 

wyjdą w trzech dużych tomach 
na p ię k n y m  p a p i e r z e  z k o m e n t a r z a m i  a u t o r a  i o b s z e r n ą  p rzedmową.

Tom I. zawierający
Kroniki lwowskie i Szkice sejmowe

z lat 1868 i 1869 (1116-2-3)
umieszczane w „Gazecie Narodowćj 

jest już pod prasą i wyjdzie dnia 15 Lipca b. r. 
każdy tom będzie liczył przeszło 30 arkuszy bardzo ścisłego druku

w dużej ósemce.
Cena pojedynczego tomu w drodze przedpłaty

trzy złr. w. a.
Ilość egzemplarzy będzie .zastosowana do liczby prenumeratorów.

Prennmeratę przyjmuje Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie.

OGŁOSZENIE.
Począwszy od 15 Czerwca h. r. 

wydawane będą z Krakowa do Cie­
plic i Karlsbadu przez W iedeń 
(Nordwestbabnhot), Hlmburg, Ans- 
sig lub odwrotnie bilety do bezpo­
średnich pociągów kuryerskich, 
mogących być użytemi przez prze­
ciąg ośmiu dni. (1158-3-3)

C E N Y  J A Z D Y :

Swe znane

S i e w n i k i
rozesłane już w 1500  sztukach, tudzież doskonale wykonane

Cylindry 4o wydzielania zboża Pernoletta,
Narzędzia rolnicze i do uprawy gruntu i t. d. i t. d. 

poleca Fabryka machin rolniczych

E. KlUme w Wieselburg
(Wien-Raaber-Babn).

Cenniki w węgierskim i niemieckim języku opłatnie i darmo. (1183-1-4)

Z Krakowa do Cieplic 
lub odwrotnie 

Z Krakowa do Karlsbadu 
lub odwrotnie

I. klasą H. klasą
złr. 23-58 złr. 17-75 bankn. wraz z należ, stempl. i
i n 22-— „ 17-50 srebrem bez „ „
złr. 23-58 złr. 17-75 bankn. wraz z należ, stempl. i
i .. 23-— „ 17-50 srebrem bez

Dyrekcya wył. uprz. Kolei północnej Cesarza Ferdynanda.
O b w i e s z c z e n i e .

August Książę Ordynat Sułkowski w Rydzynie obecny posiadacz fami­
lijnego fidei-komisu Rydzyna utworzonego ustawą z daty Warszawa dnia 16 
Stycznia 1873 r. wniósł o ustanowienie nowej uchwały familijnej, celem zmie­
nienia uchwał familijnych pod dniem 17 Września 1870 r. i 21 Listopada 
1872 r. zatwierdzonych.

Na mocy tych uchwał odjęto każdoczesnemu Ordynatowi zarząd i uży­
tek z dóbr do ordynacyi należącyćh aż do umorzenia pożyczek w listach za­
stawnych na rzeczone dobra zaciągniętych i poruczono zarząd administratorowi 
przez królewską dyrekcyę nowego towarzystwa ziemsko-kredytowego dla pro- 
wincyi poznańskiej zamianowanemu; nową zaś uchwałą ma być postanowionćm, 
iż z zatwierdzeniem tej uchwały posiadanie, zarząd i użytek dóbr do ordyna­
cyi należących oddane znów zostaną Augustowi Księciu Ordynatowi Sułkow­
skiemu, ewent. jego następcy, z tym obowiązkiem, ażeby udzielone pożyczki w 
listach zastawnych regularnie oprocentowali i umarzali, i że Ordynat w chwili 
zatwierdzenia rzeczonej uchwały w posiadaniu fidei-komisu będący ma mieć pra­
wo do odebrania rachunków z dotychczasowego zarządu i udzielania pokwitowania.

Stósownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 15go Lutego 1840 r. dotyczące­
go uchwał familijnych przy fundacyach familijnych i lennach, wzywamy prze­
to wszystkich niewiadomych oraz następujących ekspektantów z osób wpraw­
dzie znanych, ale co do ich istnienia i pobytu niewiadomych jako to:

1) Aleksandra Szembecka i tegoż w prostej linii potomków
2) Księżnę Joannę Sapieżynę albo tejże w prostej linii potomków płci 

męskiej,
3) Aleksandra Potockiego albo tegoż w prostej linii potomków płci męskiej,
4) płci męskiej potomków w prostej linii Teresy Wielopoiskiej,
5) Stanisława Lubę lub tegoż w prostej linii potomków płci męskićj,
6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego lub tegoż w prostej linii potomków płci 

męskiej,
7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego albo tegoż w prostej linii potomków 

płci męskiej,
8) Ignacego Hrabiego Sułkowskiego lub tegoż w prostej linii potomków 

płci męskiej,
9) istniejące może córki pierwszych ordynujących Książąt Sułkowskich lub 

lub tychże w prostej linii potomków płci męskiej,
10) córki pani z Łubów Bagniewskiej, lub tychże w prostej linii potomków 

płci męskiej,
11) potomstwa w prostej linii płci męskiej, Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej,
12) zamężne córki Heleny Zbijewskiej lub tychże w prostej linii potomków 

płci męskiej,
13) Tomasza Hrabiego Potockiego resp. tegoż trzech synów: Michała, An­

toniego i Stanisława Hrabiów Potockich,
ażeby co do ustanowić się mającej uchwały familijnej zdali swe oświadcze­
nie i to najpóźniej w terminie

na dzień 18 Lipca r. 1874 z rana o godzinie lita-
przed deputowanym Rządcą sądu powiatowego Dr. Rakowskiego w tutejszym 
lokalu sądowym (izba Nr. 15) wyznaczonym i to z tćm ostrzeżeniem, iż po 
upływie terminu, niestawający wykluczeni zostaną.

Uczestnikom, którzy się jako tacy wylegitymują, projekt do rzeczonej 
uchwały familijnej w naszćm III biórze przedłożony zostanie. (204-6-6)

L e s z n o  dnia 18 Grudnia 1873 r.
Królewski sąd powiatowy, wydział I.

Wielka wyprzedaż częściowa
m a t e r y j  j e d w a b n y c h

czarnych, kolorowych i kraciastych.
Z powodu utrudnionego ruchu handlu tak tutaj jakoteż na prowinoyi, chcąc 

zapobiedz w części oddalaniu mych robotników, urządziłem wielka OZ§ŚOlO- 
wą wyprzedaż moich wspanlałyoh materyj jedwabnych i aksamitów 
i podaję przez to każdemu sposobność do zakupna po nadzwyczajnie ta- 
nloh oenaoh. . . .  „

Za oały Jedwab i najlepsze gatunki ręczy istniejąca od 111 lat
Fabryka towarów jedwabnych „zum g-oldenen Thurm“ 

Kdrnthner- 1 Singerstrasse Nr. 1 w Wiedniu.
Wzory i obszerne cenniki posyłam najchętniej o p ł a t n i e .

(988-3-6) Ferdynad Seip.



CZAS z Niedzieli 21 Czerwca 1874.

HANDEL
korzenny, win i delikatesów

V. Mnldnera i Sp. w Tarnowie
otrzymał już

WODT IINERALIE
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  ;

GŁÓWNY SKŁAD

ł  i  uprzyw il. fabryki k ości naw ozow ych  i spodium
pod dyrekcyą J. Rychtarskiego w D em borzynie. Fabryka gwarantuje za 

dobroć. Próby na żądanie bezpłatnie.

Do rozbijania skal
polecamy nowo wynalezione naboje, tańsze, a o 50—70 proc. w sile i skutku 

proch przewyższające, funt 50 cent.
(890-8-8)

1MI. DWORSKI

o p i j a j  ą t n
n i p u H i f  aa a a g f a n n  

I J ^ C ! i i h | . » Y |« i i  a i z p f e u z  W m)
imauqrqqo pm qL a 5is iokSom

KjFszyatkim Osobom, które brały udzia 
™  w daniu Koccertu dnia 16. b. m. na 

rzecz wdowy po ś. p. Stanisławie Moniusz- 
ce, składam publiczne podziękowanie; mia­
nowicie też Wmu Stanisławowi Koźmiano- 
wi Dyrektorowi teatru, za ofiarowanie sali 
teatralnej pod bardzo skromnemi warunka­
mi. Członkom towarzystwa Muzycznego 
„Muza“ i Amatorom, za mozolną a serde­
cznie ofiarowaną pracę w wykonaniu „ Dzia­
dów Szanownemu Dyrektorowi Muzy Wmu.
Antoniemu Vopalce, za wyuczenie i prze­
wodniczenie w bardzo starannem wykonaniu 
arcydzieła Moniuszki, do czego zabrał się 
z wielkim zamiłowaniem i gorliwością a w 
osiągnięciu celu dał dowody usilnej pracy 
i najsepszych chęci. WWnym Antoninie 
Hoffman i Bolesławowi Dadnowskiemu, Ar­
tystom Krakowskiej sceny, za piękne odda­
nie ustępów deklamacyjnycb. Wmu Aleksan­
drowi Nowoleckiemu za gorliwe zajęcie się 
rozprzedażą biletów. Kapelmistrzowi pułku 
księcia pruskiego, za staranne wyuczenie, 
orkiestry. Wszystkim nakoniec obecnym na 
koncercie, za przyjście w pomoc podupadłej 
Rodzinie zmarłego kompozytora.

Dochód z koncertu 416 złr. Rozchód 167 zł. 
zstem czysty dochód 249 złr.
(1193) D. Soboletvski.

IW  13 na 14 Czerwca b. r. s k r a d z i o

jące p»piVdry I w Krakowie Kynek gł. 14—we Lwowie plac Maryacki 1.
grc ę indemnizacyjną okr. Lwowskiego Nr. I poleoa SWÓJ dobrze zaopatrzony
f  M®« ba r!— Listy s a s ta n e  i S y l t ™  ,f.k*ad kopjałów M a c z e t  notatkowych o m
Kredytowego ziemskiego Lwowskiego 5 % P “  1 . P° piśmiennych z nąjpierwszych fabryk austryaCkich, angielskich IM. Salba w Krakowie, ul. RóżannaT413

< M 0 | p u e i |  U j a f q n g l l l x f l  M M o łjd l ! 40", vpiat;

BAffi BlLICIffl D li O illD  I P ffiE M I
w Krakowie

w ypłacać będzie począw szy  od dnia i  L ipca 1 8 7 4

kupon lipcowy z r. 1874 od swycŁ
• . . po zlr. 1 cut. HO 

Pierwszeństwa z p e ą  wpłatą fl. 100 . . . . . . . . . . . . —  „ 50
oraz wylosowane w dniu 27  Maja b. r. akcye pierwszeństwa

Nr. 232 , 350, 359, 421, 550, 578, 819, 1561,
1602, 1645, 1794, 2009, 2303, 2431, 2605, 2775,
2937, 3065, 3104, 3171, 3591, 370o!

po Złr. 200  za akcyę.
się można u X . E . Piotrowskiego w W ypłatę wylosowanych akcyj i kuponów uskutecznia kasa 
P r z e c ł a w i u .  (1153-2-3)| Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu;

kuponów zaś:

F olw ark
składający się z 111 morgów ziemi w 
dobrej glebie, z potrzebnemi budynka­
mi, milę od Dembicy położony, J e s t
zaraz do wydzierżawienia 
luk na sprzedaż. Dowiedzieć

n

Prenumerata
nalik  .1 i"/ tt i |w K r a k o w i e :  Kasa Banku,a i d m  widoków K rakow awe Ł w o w ie :  puia c- k- »»**• <«* land iu

i ieffo okolic 1 Prze“ysłu’
24 widoków w pięknej okładce tytko 3 złr. j W ^ * ^ 01U K om isow y Banku Galicyj. dla h. i u.

Z przesyłką pocztową 3 złr. 20 c. | w  * 4 i e c l l l l l l  I A n glo-O esterreich isch e Bank,Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych oraz p  przesyłf ą P002̂ , , 3 złr- 20 c- W A ilg lo -U esterreich isch e  Bank,
kich potrzeb piśmiennych z nąjpierwszych fabryk austryackich, angielskich ImT E T ktX ^  IW B e r l i n i e ;  M itteldeutsche C redit-Bank F iliale Berlin.

1 francuskich; li w Handiu nanien, u  * rnhnn«a K raków  2 0  C zerw ca 1 8 7 4  r.

Dyrekcyą.
Ser. IH. Nr. 6 § 9 3 6 8 9 4 .  6 1 9 5 . ,
? n P 0x’ e 8 9 ł ?, 0 9 0 8  po Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to: Albumów, Pularesów
1 2 2 2 - *  v - Sery* Iv- Nr- * 4 4 4  i Portmonetek oraz wszelkich potrzeb dla Dodróżuiacvch •
* * * ? > L 550- zlr: w: ^  Ser V. Nr. 3 * 0 0 ,  | Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum ze słynnych fabryk

—  ••  — w v » * .  x n v K i e u u a  a .  i x *j

w Handlu papieru H. Żychonia, Rynek 
główny, Pałac spiski.

Po wyjściu całości, składającej się z 3ch 1(1152-1-2) 
zeszytów, cena podwyższoną zostanie.

Egzemplarze ozdobnie oprawne z wyzło-

i innych oraz byczący sobie nabyć zaraz wszystkie 3 
■zeszyty razem, dopłacają 50 cent.

i za

3 * 0 7 ,  3 0 1 *  i 4 0 0 0  po 100 złr. w .a : L n ^ s l T « k i n h  ;  1 pertu™ ze słynnych fabryk Egzemplarze Óz
wszystkie z kuponami 31 Czerwca b.r. p ła-1 ,  ira n C U S K lC Il A tk lH S O n a , R im m lO ,  L u b i - 1 ceniami po 4 złr. 50 c. (1028-4-)
tnemi i dalszemi; — los pożyczki miasta 1 “ l l l f l l l t lO,  K i g U l l d a ,  R & ) 'l c y a ,  H c n d r l C  ’ o/,w  .
Krakowa Nr. 53413,—  Obligacyę indemni-1 wszelkich potrzeb toaletowych;
S ?  imin .?-h ł.! ,d  h e r b a t y ,  a r a k u , , r u m u ,  w i n  i  l i k i e r ó w  f r a n  .
s i, wszelkich przed Łup.em t,ch papie- C " 8 W v lM ln ^ ? » I d 171?< l e k i , S , a i ,-S h , C , , ; -  B l U T O  n i i l j f t g l f i T f l j l
row, bo celem ich amortyzacyi odpowiednie Wyłączny skład M a s y  i  L a k i e r ó w  d o  Z a p U § Z C Z a n ia  PO I T i  * i  - •
kroki już są poczynione.-Gdyby zaś kto 8 » d * e R  *  f a b r y k  w a r s z a w s k i c h ,  które pod tym względem wy- J U S t Y I l V  J (H lrZ O lO W S k lĆ l  
był w stanie odkryć i podać podpisanemu I przedziły niemieckie i czeskie. I "
śla l sprawców tej kradzieży, przy której I S k ł a d  g ł ó w n y  W  H r a k O W l P  K a s  i  H n s e t P k  w e  ^  k T f t k O W i e ,
skradziono gotówką około 700 złr. w ,a .L t W T I f l r t f n h J w b i  r  I w  J  * e
i starożytny pierścień brylantowy, przyrze-1 F .  M c r t h O H l l A  i  S p .  W  W i e d l l i l l <  I
ka się sowitą nagrodę. (1192-1-2) . ™ °  nnny przyjmuje i n s e r a t y  do wszyskich dzienników kra-1 maJ%c rozliczne stosunki w k ra ju ___

Oesław Eobuzowskl, I jowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrabia p a s z p o r t a ,  w i z y  Sran ĉ%) zajmuje się umieszczaniem gu- 
właściciel dóbr w Sulistrowej, poczta Dukla. I i l e g a l i z a c y e  d o k u m e n t ó w  p r a w n y c h  u wszystkich poselstw I wernerów, guwernantek i bon, narodo-
 —---------------- —---------------------* zagranicznych. — £~~ — -------- ’ •

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach moich 
można za J e d n y m  z a c h o d e m  z a o p a t r z y ć  s i ę  n i e m a l  w e

W KraJcmie przy ulicy Ś. Jam £.252,1 n y c h f " 0 *  p o t r * e l , y  P °  « « “ “ < *  r z e t e l n i e  u m i a r k o w a

Koński z ,b P(Ł,dB«) 1 * * *  Z*”,iejM0we “ “ fońeraa nstutecaiiaj, »ię odwrotn, pocztą
na morgę w uprawie rzędowej 8-10 garn­
cy. Sadzi się na zieloną paszę od ]$ !»  
ja do końca Lipca, garn. 1 złr. 10 c 
funt cłowy 20 cent.

Turnips angielski, nasienie orygi­
nał ee funt cł. 90.

Rzepa szwedzka Ratabaga, 
sieje się w Maju i Czerwcu funt cł. 65.

Brukiew wielka, żółta, szwedz­
ka funt cł. 60.

Rzepa gclernianka, (Stappelriiben) 
funt cł. 50.

G U U  ZAKŁAD KREDYTOWI DEIS
w Krakowie

wydaje

1 non
' ^   7 ---------

wości polskiej, francuskićj, angielskićj 
niemieckićj.

(Listy przyjmują się opłacone).
( 8 7 7 - 1 - )

ZA TW A RD ZEN IE 
Migreny, gorjrr, 
iadbijan 

laflegmic 

l»tg<lka

^ E tD E P U M T /V E S ^  
155 B4 Sehas topól'

REIM ATYZM Y, 
i s t n j ,  

(evralgij*.

Liszaj*, 

k it\6.

•clrl: [

IrijTOMjł

D O M  I I A I D L O U  Y

JULIUSZA GROSSEGO
W  KRAKOWIE,

poleca
Wina węgierskie, anstryaokle i zagranlozne tak w pojedynczych butelkach jako- 
też na gar-ce, wiadra i beczki, .czyniąc przy większych zamówieniach wszelkie mcżebne

ustępstwa i dogodności.
Skład główny Herbat ohlńskioh i karawanowych rosyjskich w rozmaitych ga­

tunkach i cenach zacząwszy od złr. 1 c. 40 za 1 funt wagi wied. < _ . .
—  — —  . C z o k o l a d ę  s z w a j c a r s k ą .  R ^ba —'wb p' J; Tyczyńskiego ) w.

L u c e r n a ,  francuska m a r c h e w  pa- Kawę Ceylon, Jawę, perłową Mokkę itd. Cukier, Likiery holenderskie. Ocet winnyLha i Enckera, -  w Vod?ch w^tece n MS '  
_  stewna olbrzym. |  francuski. | laka i Franzosa. f48-13-24l

Ramy prawdziwe Jamaica, Araki i Cognac itd. (1036-4-)

,  D O Z A  P O T R Z E B N A  

JDOPRZŁCZYSZGZENIA .
I B/ERZ£S/§K£MOĄC S/ę  spać I

J30ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA^ 
WOLNEGO STOLCA  

^V j£D Z E ^
  Z D R O W I E

R a j g r a s y ,  angielski, włoski, francuski 
itd. oraz wszelkie nasiona okopowe, traw 
ne, leśne, warzywne i kwiatowe.
Nadto poleca swój skład H e r b a t y  

Chińskiej funt na 3.4. 5. i 6. złr. w. a. 
Zamówienia rozsyła począwszy od jednego 
funta franco.

Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajentów dla 
Galicyi i Bukowiny, pod korzystne mi wa­
runkami.

8 e r y  z fdbryki Cichawskiej, mianowicie: 
I d m b u r s k i  w cegiełkach, Ctn cł. 45 złr.

funt cł. 55 cent.
S z w a j c a r s k i  w kręgach Cet 42 złr w. a.
(1139-3-4) J. Jerzmanowski

P raw n ik
jeszcze nie ukończony, posiadający 3-letnią| 
praktykę adwokacką 1-rocznią praktykę no- 
taryaleą, tudzież praktykę sądową— poszu­
kuje odpowiedniego miejsca od Igo lipca 
b. r. — Wiadomość pod adr. J. O. poste 
restante Liszki. (1179-3-3) |

Pollaka
nowo otworzony]

27 cni
u n iw ersa ln y  Skład towarów,

w W ied n iu ,
Mariahilferstrasse Nr. 1,

»prz«daje pod najściśleiszem poręczeniem za bardzo 
dobry gatunek i prawdziwość towarów hurtownie i | 

częściowo:

na sukrne

I*  
51

A

MOCARNIE
Pi. Majfart £ Comp.. Fabryka m c iii  w Frankfurcie i .  M.

(721-4-10)

najnowszej uznanej konstrukcji, I pination son T nT d^D auer"von "sTcfe6 Jahfen wr- 
młocą na godzmę tyle, ile 3 lu pachtet werden nnd wird zu diesem Zweck ein 
dzi na dzień, począwszy od 140lTennm m memer Kanzelei hier .rts

’ ‘ ~ - - 1 3 0 . <9uui a. c.
abgehalten werden.

Die naheren Bedingangen sind bei mir einzu- 
sehen oaer konnen anch per Post zugesandt werden. 

Chrzanów, 5. Juni 1874.
(1097-3-6) E m a n u e l  Ł S w e n f e l d .

złr. w. a. opłatnie * w Krakowie 
za poręczeniem i czasem próby.

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa w ygrana zlr. 30 w. a.
Najbliższe ciągnienie 2 Lipca b. r.

Sprzedają
we Lwowto: C. k. uprzyw, galie. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach i TARNOPOLU;
» » Galicyjski Bank krajowym i FILIA jego w BRODACH;

w W iednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesełlschaft. (U0.24}

LISTY ZASTAWKI
5Ti °|o na srebro, losowane w 36 lat.
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat.
6°|o » )? » „ w 18 lat

oraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s? najwłaściwsze Jo lokowania kapitałdw gdyż:

1. Oprócz pupilamego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76.

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada
w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku, 

wypłacają się b6Z Żadnych S trąceń  tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.

i4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyl funduszów 
sierocinsklcb, instytutowycb i depozytowych, ró­
wnież Jako kaucye w  stosunkach kontraktowych 
i służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w K rakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie : w Banku handlowym,
w Wiedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
vr Bernie: W kantorze Laur. Herber.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżśj wymienio­
nych instytucyach.

laterye z l e h i  owczej
najpiękniejsze i najmodniejsze we „BtUi
gładkie, w paski lub szkockie, mianowicie: śwle- 
eąee (lustre) bareie , grenadyny, 
przezroczyste, rypsy, mozaniblque, 
żakonety, perkale kosmanoskle, ba­
tysty, bry lantyny, w jednej barwie lub wzo- 
rzyste (prawdziwa barwa poręczona), kreton (turec­
ka materya na szlafroki), rumbnrskie, holenderskie 
lnb nieprzyprawione szląskie płótno przędzone, firan­
ki cycowe i koronkowe, dymkę atlasową, pościel, rę­
czniki z płótna adamaszkowego i serwety, dymki do

Narodowe Towarzystwo 
przewozu 

parowcami.
Do Ameryk i  p rzez  Szczecin,  Nowy Jork.  Co Środa, 
za 40 talar. G. Messing w Berlinie, Franzósische-Strasse 28. 

w Szczecinie, Griine Schanze la.
(996-2-)

płócienne i batystowe; 
le innych przedmiotów.

Wszystko tylko 21 cent.
za łokieć, sztukę lub parę.

Komiki p u n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 
Wzory i cenniki posyła się darmo i opłatnie. 

__________ (998-1-12)

Czcionkami Drakami Leona Pasikowskiego.

Friedlander & Frani
w Wiedniu,

I III., hintere Zollamtestrasse .'
dostarczają punktualnie

Champion,
poiączone żniwiarki i kosiark 

do trawy 
W arder, B ltrhell A' Co
kamienie do ostrzenia itd.

k Friedlander&Freink
w Wiedniu,

'ł, III., hintere Zollamtsstrasse 9, 
dostarczają punktualnie

ROBEY & Co. LIMITED 
L o k o m o b i l e

n i

Młockarnie parowe
z uprzyurUiow. ram am i 

żelaznemi.

M a n i e r  & Frani
w Wiedniu,

I I I , hintere Zollamtsstrasse 9
dostarczają punktualnie

Nloholsona grabie do siana 
1 przetrząsaoze siana,

amerykańskie 
p r i e t r i ą g ftcze s ia n a ,

BURDIK CERES 
żniwiarki 1 kosiarki zboża

Friedlander & Frank
TTT ™ Wiectmia.
I I I ,  hintere Zollamtsstrasse 9, 1

dostarczają punktualnie
Hartera Ainigo sortowniki, 

machiny do c*ys*e*enik 
m letliey ,

Noela gnojówki, S 
sikawki ogniowe i ogrodowe.

m to f kar nie zwykłe B
jj j. 1 kieratowe*

F i l i a  we Lwowie u p. A . Mzelishlego. (9 7 6 -5 -)

(304-17-)

Mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że powierzo­
ny został domowi memu

główny skład na Oalłoyę
sławnej

Czokolady szwajcarskiej
p. Ph. Suchard w Neuchalel. 

którśj cząstkowo dostać można 
w handlu moim. (1004-5-) 

Dla Panów kupców w większych 
ilościach po cenach fabrycznych 

franko Kraków.

J lllfU S Z  firro sS B  w Krakowie.

.8^WOCOLAT

l i r
wygubione zostaną piegi, pl»n*y wątrobiane, zaskórnikł, plamy, czerwono.
»c* lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki przez moją jedynie prawdziwą

oryginalną pastę Pompadour,
■ która tak pewnie wyleczą, że bez zawodu w razie nieskntkowania pieniądze 
fla8zeczki wraz z opisero użycia złr. 1 50 c.

Wilhelmina i
zwracam. Cena

(775-9-12)

W . % .
Wilhelmina Rlx,

wdowa po doktorze,
w Wiednia, Stadt, Adlergasso 12

we własnym domu.

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁakocmsJci.


